
W 60-LECIE LENINOWSKIEGO KOMSOMOŁU

EE Uroczysta akademia w Teatrze Ludowym
B Zobowiązania i deklaracje młodzieży leninowskich zakładów

Minęło 60 lat od momentu i radzieckimi. O tych latach i na czele. Oczywiście obecni 
powstania Wszechzwiąz- związkach młodzieży polskiej i byli również młodzi reprezen- 
Kowego Leninowskiego komsomolskiej mówiono także tujący wszystkie środowiska z 

Komunistycznego Związku podczas uroczystej akademii, przewodniczącą RK FSZMP 
Młodzieży — radzieckiego która odbyła się we wtorek w Jadwigą Nowakowską, władze 
Komsomołu. W 1918 roku — nowohuckim Teatrze Ludo- dzielnicy i Kombinatu, 
pierwszym roku swojej dzia- wym. Nie przypadkowo więc W części artystycznej nawią- 
łalności organizacja liczyła 22 na miejsce inauguracji central- zano do trudnych i bohater- 
tysiące młodych komunistów, nych obchodów 60-lecia Leni- skich dni młodzieży komso- 
dzisiaj legitymacje komsomol-.nowskiego Komsomołu wybra- molskiej, która wraz ze star- 
skie posiada 38 milionów no Nową Hutę. szym pokoleniem była zawsze
uczniów, studentów, robotni- W akademii uczestniczyła w pierwszym szeregu gdy przy- 
ków. Na przestrzeni sześćdzie- młodzież zakładów noszących szło bronić niepodległości Oj- 
sięciu lat Komsomol wycho- imię Lenina w naszym kraju czyzny i potem w dziele od­
wal ckcło 150 milionów inło- i delegacje z 6 województw: budowy i rozwoju radzieckiej 
dych ludzi pracujących we krakowskiego, kieleckiego, no- gospodarki. Po zakończeniu a- 
wszystkich dziedzinach gospo- wosądeckiego, tarnowskiego, kademii złożono wieńce i wią- 
darki narodowej. Nie było katowickiego, bielskiego. XV u- zanki kwiatów pod pomnikiem 
większej budowy socjalizmu, roczystości wzięli udział — Lenina.
w której nie uczestniczyliby ambasador ZSRR w Polsce *
komsomolcy. Aktualnie młodzi Borys Aristew, władze poli-
komuniści radzieccy prowadzą tyczne m. Krakowa z zastęp- ilka godzin wcześniej w Za- 
141 najważniejsze inwestycje cą członka Biura Politycznego IŁ rządzie Fabrycznym Koni­
na terenie Kraju Rad. Nie za- I sekretarzem KK PZPR — "•binatu Huta im. Lenina
brakło też radzieckich komso- Kazimierzem Barcikowskim, spotkała się młodzież z zakła-
molców w pierwszych latach przewodniczący Rady Głów- dów noszących imię Lenina —
po wojnie, kiedy to pod Kra- nej Federacji Socjalistycznych Stoczni w Gdańsku, Elektro-
kc vem budowano nasz Kom- Związków Młodzieży Polskiej Ciepłowni w Łodzi kopalni w 
bi at Wówczas zadzierżgnięte — Krzysztof Trębaczkiewicz, Wesołej i naszej huty. XV trak- 
zc ‘ały serdeczne więzy przy- komsomolcy z Północnej Gru- c;e spotkania, któremu prze­
jaśni między młodymi robot- py Wojsk Radzieckich z mjr wodniczył Kazimierz Miniur z 
nikarni i inżynierami polskimi Władimirem Sumarakowem (Ciąg dalszy na str. 6)

Krzywy Róg i Kombinat HiL - symbole przyjaźni
Od samego rozpoczęcia bu­

dowy naszego Kombinatu po­
moc ludzi radzieckich w urze­
czywistnianiu tej ogromnej 
inwestycji socjalistycznej Pol­
ski była czymś codziennym i 
zupełnie normalnym. Odczu­
waliśmy tę braterską pomoc i 
odczuwamy ją nadal, na każ­
dym kroku. Wszak generalny 
projekt Kombinatu narodził 
się w znanym moskiewskim 
biurze projektów „Gipromez”. 
W ślad za nim napływała do 
huty cała dalsza dokumenta­
cja techniczna i robocza. Na­
pływały tysiące transportów 
kolejowych z maszynami i u- 
rządzeniami hutniczymi. Po­
magali nam w ich montażu

specjaliści radzieccy — eks­
perci, których cała załoga 
bardzo serdecznie wspomina 
za ich wiedzę, doświadczenie i 
zarazem bezpośredniość, skro­
mność, życzliwość.

Już wtedy, gdy pierwszy 
wielki piec naszej huty był 
dopiero w budowie, zaczęły 
napływać do nas dostawy ra­
dzieckiej rudy żelaznej „ro­
dem'’ z Krzywego Rogu. Na­
pływają do dzisiaj szeroką 
wartka strugą, a niektórzy ten 
potok żelaznego surowca bar­
dzo trafnie określają „rzeką 
przyjaźni”. Minęły lata i oto 
można już dokonać bilansu: 
nasz kraj otrzymał z ZSRR 
200 milionów ton rudy żelaz­

nej I koncentratów, a z tego 
Kombinat Huta im. Lenina — 
110 milionów ton. Zamykają­
ca równy rachunek tego im­
ponującego bilansu dwustu- 
milionowa tona rudy krzywo- 
roskiej została rozładowana w 
dniu 25 bm. w Hucie „Kato­
wice”.

A dzień wcześniej, 24 paź­
dziernika gościliśmy w HiL 
ambasadora ZSRR w Polsce 
Borysa Iwanowicza Aristowa, 
zast. członka Biura Politycz­
nego KC, I sekretarza KK 
PZPR Kazimierza Barcikow- 
skiego, przewodniczącego Fe­
deracji Zw. Socjalistycznej 
Młod’ieżv Polskiei Krzysztofa 

(Dalszy ciąg na str. 3)
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Wybory robotników 
do Samorządu Zakładowego

Załoga Działu Kontroli Ja- dze Gospodarstwa Rolnego 
kości Kombinatu HiL podjęła OZR HiL w Luboczv przy 
z okazji 60-lecia odzyskania zbieraniu plonów. Wartość zo- 
przez Polskę niepodległości o- bowiaząnia wynosi prawie 100 
raz 30-lecia zjednoczenia ru- tys. złotych. Udział w jego rea-

Tysiące godzin społecznej pracy
chu robotniczeeo zobowiąza­
nia. Podieła sie ona. w czasie 
od 1 października do 1 grudnia 
br. przepracować w czynie soo- 
łecznym 2.630 godzin.

Pracownicy DKJ wezmą u- 
dział w pracach produkcyjno- 
remontowvch. w pracach po­
rządkowych oraz pomogą zało-

lizacji bierze 70 proc, calei za­
łogi.

Z ostatniej chwili: prace w 
gospodarstwie rolnym zostały 
już w całości wykonane. W 
czvnie społecznym wziełv u- 
dział 33 osoby. Także cześć 
prac remontowo-porzadko- 
wych jest już wykonana. (id)

Setna KSR
Zawiadamiamy, że obrady 

100 Konferencji Samorządu 
Robotniczego Kombinatu Hu­
ta im. Lenina odbędą się w 
dniu 3 listopada 1978 roku 
(piątek) o rodź. 13.00 w sali 
teatralnej — budynek „S” z 
następującym porządkiem 
obrad:

■ Kierunki działania Sa­
morządu Robotniczego w 
Kombinacie.

■ Wybór Prezydium Sa­
morządu Robotniczego Kom­
binatu.

W naszym Kombinacie zakończyły się już 
wybory robotników do Zakładowego Sa­
morządu Robotniczego. Wyboru dokonano 

podczas 148 narad wytwórczych odbywających 
się w pionach, zakładach i wydziałach huty. 
Mandat powierzony został 487 robotnikom, któ­
rzy wejdą w skład Samorządu wzmacniając i 
ożywiając jego działalność. Nie trzeba specjal­
nie podkreślać, że wybrano ludzi najbardziej ak­
tywnych, doświadczonych w działalności społecz­
nej, cieszących się pełnym zaufaniem w swych 
środowiskach.

W trakcie wyborów powołano do Samorządu 
Robotniczego 88 proc, osób bezpartyjnych. Wy­
brano ok. 15 proc, młodzieży. Niestety bardzo ma­
ły jest odsetek kobiet, wybrano ich tylko 10 proc, 
a to nie odzwierciedla istniejących w hucie pro­
porcji. W niektórych zakładach i wydziałach (np. 
w Walcowniach Zimnych Blach, w ZS, w P-60, 
w P-61 i P-88) nie wybrano ani jednej kobiety.

Ostatnio powołany został nowy Samorząd Ro­

botniczy w Dyrekcji ds. Pracowniczych HiL: jest 
to siedemnasty Samorząd Zakładowy w naszym 
Kombinacie. Łącznie Samorząd Robotniczy Kom­
binatu obejmuje 1500 członków. Jest to licząca 
się reprezentacja całej załogi. Od działania tego 
aktywu, od jego społecznego zaangażowania i 
pasji zależą wyniki.

Obecnie w zakładach i wydziałach Kombinatu 
odbywają się posiedzenia KSR. Toczy się na nich 
dyskusja nad określeniem głównych kierunków 
działania, wyznaczeniem zadań. Na konferen­
cjach tych, obok spraw czysto roboczych, wy­
stępuje także element uroczysty. Wieloletnim, 
aktywnym działaczom gospodarczym huty wrę­
czane są dyplomy uznania i listy gratulacyjne.

Sprawy, które powyżej przedstawiłem, a także 
program udziału naszego Domu Kultury i załogi 
Kombinatu HiL w konfrontacjach placówek u- 
powszechniania kultury w latach 1978—79, były 
przedmiotem obrad Prezydium ZRK w ponie­
działek 23 bm. (jd)

W Dniu Zmarłych wspomina Hę 
swoich bliskich, powinowatych 
z serca i z pokrewieństwa. Naj­

częściej przypływają we wspomneniu 
jakieś ulotne rozmowy nigdy nie do­
kończone, towarzyszy temu, żal, że w 
biegu codziennym nie znalazła sic 
chwila czasu by je kontynuować, by 
dowiedzieć się do czego dążyli i jakie 
byćę ich nadzieje, jakie rozczarowania.

Dziś prześladuje mnie uparcie wspo­
mnienie rozmowy z Eugeniuszem Kwia­
tkowskim. W roku XXX-lecia PRL de­
korowano byłego wicepremieera U Rze­
czypospolitej i człowieka odbudowują­
cego ze zniszczeń wojennych Gdynię 
najwyższym odznaczeniem państwo­
wym. Przedstawiciele Prezydium 
Rządu znaleźli w nawale gorączkowych 
zajęć chwilę na wizytę w mieszkaniu 
nestora. Paalo wiele słów o kontynua­
cji jego dzieła, o tym, że potężnieje nam 
państwo, a Gdynia którą podnosił z 
gruzów stała się zaczątkiem naszej po­
tęgi morskiej, mówiono o rozkwicie' te­
go co kiełkowało za jego czasów pod 
nazwą COP-u.

Nestor uśmiechał się rozrzewniony i 
w pewnym momencie powiedział do nas 
dziennikarzy:

— Zabrakło mi dwóch lat. Sądziłem, 
że zdążę, jeśli inwestycje ciężkiego 
przemysłu zaczną produkować w 40- 
tym roku-

Pocieszono Go, że jednak zwyciężyła 
nasza wola przetrwania, a zaczęte dzieło 
owocuje na jego oczach. Uśmiechnął 
się milcząco i rozmowa zmieniła temat.

Teraz wracam do tych stów z przeko­
naniem, że potrzeba było mi pewnej doj­
rzałości, potrzeba było kilku lat, by zro­
zumieć żal za czymś niespełnionym do 
końca. Nie ma zresztą człowieka, który 
odchodziłby z przeświadczeniem, że zro- 

Gdzie są ludzie 
z tamtych lat...

bił w życiu wszystko co sobie zaplano­
wał, że nie pokrzyżował mu losów ja­
kiś pech, że mimo najlepszych chęci 
nie wszystko udało mu się wykonać. 
Nie ma także człowieka, który nie o- 
czekiwałby uznania dla swoich wysił­
ków i -nie spodziewał się pamięci od 
swoich bliskich.

I w nas samych istnieje potrzeba 
kontynuacji, nawiązania do treści prze­
kazywanych przez ojców. Zwłaszcza w 
naszym kraju przemiatanym pożogami, 
gdzie wiatr historii tworzył takie prze­
ciągi, że wymiatało żywych ludzi, nie 
tylko dokumenty i pamiątki. Stąd ko­
nieczność zatrzymania w naszych ser­

cach nie tylko tych co leżą na tutej­
szych cmentarzach lecz i tamtych, któ­
rych dosięgła. śmierć podczas pier­
wszej wojny światowej, w dniach gdy 
rodzica się druga niepodległość. Na wielu 
wiejskich cmentarzach bywają skromne 
obeliski, gdzie wpisano nazwiska synów 
wsi rodzinnej poległych na polach bi­
tew wielkiej wojny. Można z nich od­
czytać historię obrony Śląska dla Pol­
skości, obrony granic dopiero co scalo­
nego z trzech zaborów kraju. Trudno 
natomiast odtworzyć historię tych co w 
codziennym trudzie dźwigali ten kraj, 
tworzyli zaczątki oświaty, własnego 
przemysłu, wszystkiego co w sumie mo­
żna nazwać państwem polskim.

Zbiegają się nam dwa święta. Zmar­
łych i S0-lecia Niepodległości. Każdy 
z nas prowadzi jakąś swoja własną na 
ten czas prowadzoną rozmowę z ojcem. 
Tak to się zwykle składa, że potrzeba 
poszczególnym ludziom i całemu społe­
czeństwu pewnej dojrzałości, wyjścia z 
lat młodzieńczych, by zrozumieć istotę 
dążeń minionego pokolenia. Do młgdo- 
ści należy negacja tego co było, lekce­
ważenie poprzedników, zachłystywanie 
się sobą, wiek dojrzały uczy rozwagi 
i szacunku dla przeszłości. Doceniania 
tego co nazywamy kontynuacją dzie­
jów.

Gdzie są ludzie z tamtych lat, któ­
rzy wyrośli z tej ziemi, na której póź­
niej wyrosła Nowa Huta?

Na cmentarzach, w zapomnianych za­
kątkach ziemi Zmarłych, ocieniają ich 
groby dzikie róże.

ANNA GORAZD
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• Ocena realizacji postulatów mieszkańców
• $Prawy ^■e* *nic9wei 0^0
• Przygotowania do obchodów 61-rocznlcy

• internatu dla 1200 uczniów 
przyzakładowej szkoły i całego 
kompleksu budynków dydakty­
cznych,
• Domu Kultury, którego roz­

mach i wyposażenie umożliwia 
prowadzenie znacznie bogatszej 
działalności niż u nas. Trzy wiel­
kie sale widowiskowo-teatralne 
służą i hutnikom i miastu. Taki 
bowiem nietypowy jest status 
tego centrum. Zjeżdżają tu nie 
tylko na występy najznakomitsi 
artyści czechosłowaccy ale i za­
graniczni. Dość powiedzieć, że na 
Sylwestra przygrywała hutni­
kom do tańca najlepsza orkie­
stra CSRS — Karela Macha.

Prawdopodobnie w najbliż­
szych dniach zostanie podpisa­

Rewolucji Październikowej
Celem przeanalizowania sposobów załat­

wiania wniosków i postulatów zgłaszanych 
przez mieszkańców do samorządów i admini­
stracji osiedlowej, dzielnicowa organizacja 
partyjna powołała specjalne zespoły robocze. 
Wyniki ich pracy zostały właśnie przedstawio­
ne na wspólnym posiedzeniu egzekutywy KD 
i KF, w którym ze względu na ważność oma­
wianych spraw uczestniczyły także władze 
administracyjne dzielnicy oraz kierownictwo 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Mieszkaniowej 
i Spółdzielni „Hutnik”.

Stwierdzono, że większość zgłaszanych 
wniosków dotyczy spraw drobnych acz u- 
eiążliwych. Głównie zaś mieszkańcy zwracają 
uwagę na opieszałe porządkowanie terenów 
budowlanych, brak chodników i dojść we­
wnątrz osiedli nowo powstałych, zaległe ele­
wacje... zaopatrzenie sklepów, potrzebę bu­
dowy dalszych garaży 1 zatok parkingowych 
itp. Wszystkie wnioski były wnikliwie roz­
patrywane, nie wszystkie jednak z różnych 
przyczyn mogły być załatwione. Stwierdzono, 
że niezbędna jest większa koncentracja usług 
lokatorskich, tak by każdy mieszkaniec miał 
szanse załatwienia tych „drobnych” spraw 
na terenie własnego osiedla. Oczywiście w 
tym miejscu nie sposób było pominąć także 
problemów mieszkaniowych. Jednoznacznie 
wyrażono tu opinię, że odkąd sprawami mie­
szkaniowymi na szczeblu miasta steruje Wo­
jewódzka Spółdzielhia Mieszkaniowa czas 
oczekiwania nowohucian dwukrotnie się 
wydłużył w porównaniu z okresem, kiedy 
gospodarzem terenu była li tylko SM „Hut­
nik”.

W sprawach komunikacyjnych, w trakcie 
obrad egzekutyw zgłoszono bardzo cenny
1111  »—W—S—WW—II.

wniosek, by społecznym wysiłkiem zbudować 
800-metrowy odcinek linii tramwajowej i 
wydłużyć trasę z Mistrzejowic do Batowic — 
ułatwi to życie tysiącom osób dojeżdżającym 
z tych terenów do zakładów pracy koleją.

Następnym przedmiotem obrad były sprawy 
Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej, 
jej profilaktyczne działanie na rzecz u- 
macniania bezpieczeństwa i porządku, ochro­
ny mienia, pomocy ludziom starym... ORMO 
w tym kierunku współpracuje z samorząda­
mi osiedlowymi i organizacjami społeczno- 
politycznymi. Obecnie organizacja ta skupia 
blisko 2 tysiące osób i w dalszym ciągu pom­
naża swoje szeregi. Ze względu na liczebność 
zamierza się w najbliższym czasie powołać 
nowe Sztaby Zakładowe ORMO — w Trans- 
budzie, Budostalu, ZPT, Mostostalu. W szere­
gach ORMO szczególnie mile są widziani 
przodujący robotnicy, nauczyciele i studenci 
oraz w ogóle młodzi ludzie o dużym autory­
tecie w swoim środowisku, chętni do pracy 
społecznej.

Członkom egzekuty*w'  i zaproszonym go­
ściom przedstawiono także program obcho­
dów 61 rocznicy Rewolucji Październikowej 
połączony z ważnymi wydarzeniami w dzie­
jach naszej Ojczyzny — 60-leciem odzyska­
nia niepodległości przez Polskę i 35 rocznicą 
narodzin Ludowego Wojska Polskiego. Na 
uroczystości te złożą się okolicznościowe 
wieczornice i spotkania, projekcje filmów’ 
radzieckich dla dorosłych i dzieci, wystawy, 
konkursy plastyczne, literackie i filmowe. 
Szczegółowy harmonogram imprez w poszcze­
gólnych placówkach kulturalno-oświatowych 
i zakładach pracy zostanie przez nasza ga­
zetę opublikowany osobno. H. ROSIEK

......
Najserdeczniejsze podzięko­
wanie załodze P-60, Kolegom 
i Przyjaciołom naszego naj­
droższego Męża i Ojca — M. 
PARANDOWSKIEGO — za 
pomoc i serce okazane nam 
po Jego .«tracie

składają
ANNA I ZOFIA 

PABANDOWSKIE

■ IV dniu 13 października 1978 
roku zmarł

JAN ŁAKOTA 
uczestnik ruchu oporu pod­
czas II wojny światowej, 
aktywny działacz partyjny 
w Polsce Ludowej, b. praco­
wnik W-T3.

R Serdeczne wyrazy współ- 
| czucia żonie i rodzinie 
ti składają

renciści i emeryci HiL

Koledze MIECZYSŁAWOWI 
CISOWSKIEMU wyrazy ser­
decznego, głęboki«eo współ­
czucia z powodu śmierci Oj­
ca składa:

Kierowniczy Kolektyw 
i Załoga

i Wydziału Rur Zgrzewanych 
P-63 HiL

Kolegom CZESŁAWOWI i 
TADEUSZOWI ŚRUBKOM 
wyrazy serdecznego głębo­
kiego współczucia z powodu 
śmierci Ojca składają 

Kierowniczy Kolektyw 
i Załoga

Wydziału Rur Zgrzewanych 
P-63 HiL

Wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebie mego 

Męża JANA ŁAKOTY
oraz okazali szczere współ­
czucie 1 serdeczną pomoc w 
tych najcięższych chwilach, 
a szczególnie tow. Mieczysła­
wowi Markotowi i tow. Mie­
czysławowi Suryjakowl wy- 
wyrażają swą wdzięczność i z 
całego serca dziękują

ŻONA Z RODZINĄ

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że w dniu 21. X. 78 
r. zmarł kolega WITOLD 
CIELUCH, długoletni i za- 
iłużony pracownik Kombi- 
netii Huta im. Lenina Wy­
działu Rur Zgrzewanych.

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
najgłębszego współczucia 
składają:

Kierowniczy Kolektyw 
1 Załoga Wydziału

Rur Zgrzewanych HiL

Każda zbędnie świe­
cąca się żarówka pom­
naża straty naszej go­
spodarki narodowej.

Aktyw kobiecy 
w Koszyckiej hucie

Ognistym ptakiem nazwano 
rzeżoę z metaloplastyki, u- 
nueszczoną przed nowocze­
snym gmachem dyrekcji ko­
szyckiej huty. Znalazła się tu 
jako efekt pleneru organizo­
wanego ~ raz na kilka lat dla 
plastyków z cafega świata. 
Rzeźby w kamieniu, drewnie i 
metalu zdobią również nowe 
osiedla, otaczające kołem 
centrum miasta. Stare cen­
trum mieści się w dolinie. Ma­
lowniczy charakter nadają pa­
noramie miasta wieżowce no­
wych bloków, które bielą tyn­
ków odbijają od zieleni pobli­
skich lasów. Ich mieszkańcy — 
to głównie hutnicy. Toteż Ko­
szyce — to miasto hutników.

Wyhodoslorenske żelezary — 
zatrudniają ok. 24 tysięcy lu­
dzi. Wśród nich 32 procent to 
kobiety. I właśnie kobiety z 
huty były gospodarzami pod­
czas trzydniowego rekonesan­
su kolejnego, tradycyjnego już 
corocznego spotkania aktywi- 
stek z naszego kombinatu. 
Spotkanie było zorganizowane 
przez ZRK i Komisję ds. Ko­
biet.

Czego możemy koszyckim 
hutnikom pozazdrościć?
• stu miejskich autobusów, 

które kursują codziennie, by za­
łogę dowieźć na czas do miejsca 
pracy,
• pięknego szpitala, w które­

go oddziale dla poparzonych le­
czono kilka lat temu także pol­
skich hutników ze Stalowej Wo­
li,
• fińskiej sauny dla pracow­

ników Zakładu Koksochemiczne­
go, którzy — jak wiadomo — 
pracują w najtrudniejszych chy­
ba warunkach,

• hoteli robotniczych na 8 tys. 
miejsc i to znacznie lepiej wy­
posażonych niż nasze. Nasz dwu­
krotnie większy kombinat ma 
przecież tylko 5 tys. miejsc,

na umowa o współpracy ko­
szyckiego i naszego hutniczego 
DKK, Koszyckie zespoły wy­
stąpiłyby w Nowej Hucie z o- 
kazji uroczystości trzydziesto­
lecia kombinatu.

Tegoroczny wyjazd 40 kobiet 
z naszego.kombinatu na wy­
mianę doświadczeń do sąsia­
dów zza mię. „y upłynął pod 
znakiem głównego energetyka. 
Bo też udostępniono nam zwie­
dzanie zakładu, a potem spot­
kanie z kolektywem kierowni­
czym. W energetyku, który ma 
najniższą fluktuację załogi, 
nie brak jednak kłopotów wy­
nikających z zatrudnienia ko­
biet. Największy problem — 
to sprawa nocnej pracy. Pra­
wodawstwo pracy w Czecho­
słowacji zabrania matce, któ­
rej dziecko nie przekroczyło 3 
roku życia — pracy na nocnej 
zmianie. Kobiety po urlopie 
macierzyńskim (przez rok 
płatnym) chcą jednak zarabiać 
tyle samo, co przed powiększe­
niem rodziny. Naciskają więc 
kierownictwo i radę. Bez skut­
ku, co jest powodem sytuacji 
konfliktowych. Po prostu — 
organizacja związkowa chroni 
zdrowie swych pracownic 
przed nimi samymi.

Powszechny nasz aplauz 
wzbudziła inicjatywa tamtej­
szej Rady, wkładającej wieie 
wysiłków w tworzenie trady­
cji hutniczej. Dwa razy w cią­
gu roku dokonuje się tu tzw. 
„Wspólnego aktu powitania 
nowonarodzonych dzieci”. Za­
prasza się rodziców z pocie­
chami. Matki dostają kwiaty, 
a dzieciom nadaje się tytuł 
obywatela hutniczej społecz­
ności. Każdy maluch dostaje 
od organizatorów zabawki.

Wieczorem — wspólnie z 
członkami brygad socjalistycz­
nych uczestniczyłyśmy w uro­
czystym wieczorku. A następ­
nego dnia w blasku telewizyj­
nych jupiterów, słuchałyśmy 
koncertu symfonicznego, prze­
znaczonego dla laureatów zło­
tych odznak EPS.

Trzydniowy wyjazd dzięki 
prawdziwie słowiańskiej go­
ścinności gospodarzy z koszy­
ckiej huty — wszystkim u- 
czestnikom grupy wydawał się 
absolutnie za krótki. I mimo, 
że czas pobytu w niedalekich 
Koszycach wypełniony był po 
brzegi, nawiązało się wiele 
serdecznych kontaktów, odno­
wiono wcześniejsze przyjaźnie 
był nawet czas na opanowanie 
kilku folklorystycznych pio­
senek, rozstaniu — już tak po 
babsku — towarzyszyły łzy.

IBziękujemy ą Mg
We wrześniu zakończyli długoletnią pracę w Kombinacie 

i odeszli na zasłużony odpoczynek następujący towarzysze 
naszej wspólnej, hutniczej pracy:
9 Zofia Czyż — zatrudniona na stanowisku malarza-de- 

koratora w Oddziale Hoteli Pracowniczych; w Kombinacie 
pracowa'a od 1956 roku,

■ Michał Dyga — zatrudniony na stanowisku I ślusarza 
utrzymania ruchu w Wydziale Gazowym, jubilat 25-letniej, 
nienagannej pracy zawodowej; w Kombinacie pracował od 
1953 roku,
9 Stanisław Hupa — zatrudniony na stanowisku I ma­

szynisty w Siłowni; w Kombinacie pracował od 1954 roku,
B Maria Jąkała — zatrudniona jako sprzątajsca w Od­

dziale Hoteli Pracowniczych; w Kombinacie pracowała od 
1955 roku,

■ Antoni Kamuslński — zatrudniony na stanowisku ma­
szynisty kolejowego w Zakładzie Transportowym; w Kombi­
nacie pracował od 1954 roku,

■ Czesław Klimaszewski — zatrudniony na stanowisku I 
ślusarza utrzymania ruchu w Zakładzie Walcowni Zimnej 
Blach, członek PZPR, jubilat 25-letniej, nienagannej pracy 
zawodowej, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
X-lecia Polski Ludowej, wyróżniony odznaka „Budowniczy 
Nowej Huty”; w Kombinacie pracował od 1956 roku,
■ Stanisław- Kowalczyk — zatrudniony na stanowisku I 

ślusarza — wydawcy narzędzi w Walcowni Slabing. członek 
PZPR, wyróżniony medalem X-lecia Polski Ludowej i od­
znaką „Budowniczy Huty im. Lenina"; w Kombinacie pra­
cował od 1968 roku,

BI Ado'f Krysa — zatrudniony na stanowisku st. inspek­
tora Kontroli Jakości, jubilat 35-letniej, ofiarnej pracy hut­
niczej, członek ZBoWiD, odznaczony: Srebrnym Krzyzem 
Zasługi, złotą odznaką „Za pracę społeczną dla m Krako­
wa”, odznaką „Zasłużony działacz FJN", odznaką „Tysiącle­
cia Państwa Polskiego”, wyróżniony odznakami: „Budowni­
czy Huty im. Lenina” i „Zasłużony Pracownik Huty im. Le­
nina”; w Kombinacie praccwal od 1949 roku,

K Henryk Maciąg — zatrudniony na stanowisku T elek­
tryka utrzymania ruchu w Wydziale Gazowym; w Kombi­
nacie pracował od 1953 reku,

H Stefan Przybyło — zatrudniony na stanowisku st. pala­
cza pieców tunelowych w Zakładzie Materiałów Ogniotrw a­
łych, członek PZPR, jubilat 25-letniei, ofiarnej pracy hutni­
czej. odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi; w Kombinacie 
pracował od 1953 roku,

9 Józef Szewczyk — zatrudniony na stanowisku st. te­
chnologa w Zakładzie Surowcowym, członek ZBoWiD. wy­
różniony odznaką „Racjonalizator Produkcji”; w Kombina­
cie pracował od 1934 roku,

9 Władysław Szydło — zatrudniony na stanowisku I ga- 
rowego-rozlewacza w Wydziale Wielkie Piece, odznaczony 
Złotym Krzyżem Zasługi; w Kombinacie pracował od 1955 
roku,

■ Stefan Wilczek — zatrudniony na stanowisku I ślusarza 
utrzymania ruchu w Zakładzie Stalowni, jubilat 25-letniej, 
ofiarnej pracy hutniczej, odznaczony Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi; w Kombinacie pracował od 4952 roku,

■ Maria Witamborska — zatrudniona na Stanowisku ma­
gazynowego w Zakładzie Materiałów Ogniotrwałych, odzna­
czona Złotym Krzyżem Zasługi; w Kombinacie pracowała od 
1955 roku,
■ Kazimierz Woźniczko — zatrudniony na stanowisku II 

operatora urządzeń produkcyjnych w Zakładzie Surowco­
wym, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i wyróżniony 
odznaką „Przodownik Pracy Socjalistycznej”; w Kombina­
cie pracował od 1954 roku.

Odchodzących na zasłużony odpoczynek żegnają towarzy­
sze wspólnej pracy i kolektywy macierzystych jednostek, 
przekazując im serdeczne podziękowania i najlepsze ży­
czenia.

W imieniu załogi Kombinatu naszych Drogich Towarzyszy 
żegna kolektyw kierowniczy, składając gorące podziękowa­
nia za wielki wkład pracy, wniesiony do naszego wspólnego 
dzieła wraz z życzeniami długich lat w zdrowiu i pomy­
ślności!

E W dniach 18—20 bm. 
przebywała z przyjacielską 
wizytą w Hucie Dor.auvaros 

M delegacja Kombinatu w oso­
bach I sekretarza KF FZPB, 
Przewodniczącego ZER i 
Dyrektora Naczelnego. W 
czasie pobytu podpisano m. 
in. umowę o dalszej współ­
pracy między naszymi za­
przyjaźnionymi zakładami,

£8 W Klubie NOT odbyło 
się w ub. niedzielę — z o- 
kazji Dnia Nauczyciela — 
spotkanie z nauczycielami 
Ośrodka Kształcenia Usta­
wicznego RHiL w którym 
uczestniczy! Sekretarz Pro­
pagandy KF, z-ca Nacz. 
Dzielnicy tow. Wł. Gofron i 
Wiceprzewodniczący ZRK.

9 17 bm. odbyła się ko­
lejna narada przewocniczą- 
czyeh HZ, podczas której 
kierownik Działu Humani­
zacji 1 Analiz Społecznych 
złożył informację o stosowa- 

' niu sankcji wynikających z 
regulaminu pracy w RHiL 
w latach 1977—1978.

■ Przewodniczący Rady 
KFiT przy ZG-ZŻH tow. J. 
Kasprzyk w dniu 17 bm.

zapoznał się ze stanem mo­
dernizacji i rozbudowy o- 
bioktów sportowych K3 
„Hutnik”,

9 Rozpoczęły się zajęcia 
na zorganizowanym po raz 
szósty Studium Wiedzy 
Związkowej, na kierunkach 
ogólnozwiązkowym i ekono­
micznym; w zajęciach u- 
czestniczy 70 aktywistiw- RZ.

B 17 bm. odbyło się po­
siedzenie Komitetu NFOZ w 
Kombinacie, na którym m. 
in. oceniono dotychczasowy 
stan świadczeń naszej zało­
gi na Fundusz w 1978 r.

O 21 bm. odbyła się w KF 
PZPR kolejna narada sekre­
tarzy organizacyjnych KZ i 
samodzielnych POP na te­
mat rozwoju fabrycznej or­
ganizacji partyjnej i współ­
pracy z podopiecznymi osie­
dlami naszej dzielnicy.

■ Szkolenie grupowych 
partyjnych i I sekretarzy 
OOP w dwóch kolejnych 
turnusach zmianowych od­
bywało się w sali teatralnej 
w dniu 26 bm.; w ramach 
tych zajęć odbyło się spot­
kanie uczestników z I se- 
sekretarzem KF FZPB.

■ W dniach 26—29 bm. 
przebywała w Kombinacie, 
w ramach współpracy z Hu­
tą Rlementa Gottwalda w 
Kuńczycach — 45-oscbowa 
grupa wynalazców i racjo­
nalizatorów, która zapoznała 
się z tą działalnością wśród 
naszej załogi.

W ramach obchodów 35-LECIA LUDOWEGO WOJSKA POL­
SKIEGO kcmbatanci-hutnicy zorganizowali szereg uroczystości. 
W dniu 16 października br. odbyła się w sali kawiarnianej 
ZDK HiL uroczysta wieczornica zorganizowana przez Koło 
ZBoWiD Zakładu Koksochemicznego HiL z udziałem I sekreta­
rza KZ PZPR — Jana WOSIKA i posła Kazimierza KURASIA. 
Po odczytaniu listu skierowanego do kombatantów przez Kolek­
tyw Kierowniczy Kombinatu HiL — Szef ZK mgr Inż. Ignacy 
WARKOWSKI wręczył przodującym w pracy zawodowej i dzia­
łalności społecznej zbowidowcom nagrody pieniężne f dyplomy. 
Ciek.- wy referat wygłosił v-prezes Oddz. Fabr. — Andrzej JA­
WORSKI. Występy artystów krakowskich zakończyły milą uro­
czystość.

Na zorganizowanej przez Kolo ZBoWiD Emerytów i Renci­
stów HiL w dniu 19 bm. uroczystości z okazji 35-lecia LWP — 
okolicznościową prelekcję wygłosił ppłk. rez. Aleksander LE- 
WENDA. W części artystycznej wystąpili aktorzy krakowscy.

Mimo nieszczególnej pogody zbowidowcy Koła P-63 razem 
z młodzieżą ZSMP Wydziału Rur Zgrzewanych zorganizowali 
19 bm. biwak żołnierski w dolinie za Skalą Kmity — dla uczcze­
nia 35-ćocznicy pamiętnej bitwy pod Lenino. W uroczystości 
wzięli udział m. in. I sekretarz KZ PZPR — Henryk DUDZIŃ­
SKI. przew. Rady Zakł. ppłk. rez. Czesław GRZYBOWSKI oraz 
Szef P-63 mgr inż. Piotr ADAMSKI. Miłą gawędę przy ognisku 
poprowadził mgr inż. Henryk NAZIM. Pieśni żołnierskie i par­
tyzanckie oraz wspomnienia uczestników walk wypełniły pro­
gram uroczystości, za urządzenie której należą się słowa uzna­
nia W dniu 28 bm. o godz. 17.00 odbędzie się w ZDK HiL dla 
uczczenia 35-lecia LWP — spotkanie Kolektywu Kierowniczego 
Zakładu Materiałów Ogniotrwałych HiL z kombatantami Koła 
ZBoWiD, na które organizatorzy zapraszają. JB

B W tych dniach odby­
wają się sesje KSR-ów w 
17 jednostkach produkcji 
podstawowej Kombinatu, z 
udziałem nowowy branych 
robotników; uczestniczą oni 
aktywnie w obradach, prze­
kazując m. in. uwagi i po­
stulaty zgłaszane przez 
współtowarzyszy pracy. 
KSR-y dokonują wyboru 
prezydiów, stanowiących or­
gan wykonawczy samorządu.

R 24 bm. odbyła się ko­
lejna narada przewodni­
czących RZ na temat oceny 
wyborów robotników do sa­
morządu robotniczego i 
przygotowań do jubileuszo­
wej, 100-ej sesji KSR-u w 
Kombinacie.

„GŁOS NOWEJ HUTY”
Telefon redakcji: 428-99 lub przez centralę Hu­

ty im. Lenina — 44S-60. wewn 55-61. Adres Re­
dakcji: Huta im. Lenina, bud. „S”, pokój 113. 
Druk- Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” — Kraków, ul. Wielopole 1.

9 Sekretarz Propaęandy 
KF PZPR, przewodniczący 
ZRK i dyrektor ds. pracow­
niczych przebywali w zakła­
dach w Wernigerode (NRD), 
celem m. in. podpisania u- 
mowy o wymianie wczaso­
wej w 1979 roku.

R W naradzie na tenrt 
roli i kierunków działania 
samorządów robotniczych w 
IV kwartale br. i w I kwar­
tale roku przyszłego, która 
odbyła się 20 bm. w KR 
PZPR, uczestniczyło 7 przed­
stawicieli samorządu robot­
niczego Kombinatu.



Nr « (1139) GŁOS NOWEJ HUPt Str. 3

RUDA, KRUSZEC, SUROWIEC MINERALNY UŻYTKO­
WANY ZASADNICZO DLA UZYSKANIA Z NIEGO ME­
TALU LUB ZWIĄZKÓW METALU. W/G UŻYTECZNOŚCI 
I ZASTOSOWANIA ROZRÓŻNIA SIĘ RUDY: METALI ŻE­
LAZNYCH (ŻELAZA, MANGANU,. CHROMU), METALI 
STALIWNYCH (NIKLU. KOBALTU, MOLIBDENU, WOL­
FRAMU, TYTANU), METALI NIEŻELAZNYCH (CYNY, 
MIEDZI, OŁOWIU, CYNKU), METALI LEKKICH (GLINU, 
MAGNEZU), METALI SPECJALNYCH I RZADKICH (NP. 
RTĘCI, BIZMUTU), METALI SZLACHETNYCH (ZŁOTA, 
SREBRA, PLATYNY), METALI PROMIENIOTWÓRCZYCH 
(URANU, RADU, TORU). ZWYKLE RUDA JEST POLIME- 
TALICZNA, ALE PRZEWAŻNIE JEDEN Z METALI STA­
NOWI JEJ GŁÓWNĄ WARTOŚĆ I DECYDUJE O NAZWIE.

(Mała Encyklopedia Powszechna PWN)

miesięcy przed uruchomieniem 
pierwszego wielkiego pieca w 
HiL.

... „Pierwszy transport rudy 
krzyworoskiej nadszedł dziś. 
Specjalne wagony tzw. „talbo- 
ty” wjechały na udekorowany 
pomost estakady zasobników. 
Załoga przyjęła transport z 
entuzjazmem. Podczas wyła­
dunku obecny był również 
min. Zemajtis. Inżynier wsadu 
St. Michalec — dał polecenie 
rozładunku. Podniesiono klapy 
pierwszego talbota. Ruda po­
przez kraty na estakadzie zsy­
pała się na stanowisko ozna­
czone numerem 114.

Zaopatrzenie surowcowe pod 
datą dzisiejszą wypełniło pier­
wsze rubryki kartoteki dostaw 
rudy.”

Tak odnotował kronikarz pod 
datą 20 kwietnia 1954 pierwszą 
dostawę radzieckiej rudy z 
Krzywego Rogu.

Od tamtego kwietnia, co­
dziennie, pokonując olbrzymie 
przestrzenie dzielące Nową 
Hutę od Krzywego Rogu, przy­
chodzi do Kombinatu przecięt­
nie 8 pociągów tego podstawo­
wego, hutniczego surowca.

........skoro już wiemy co to 
jest ruda, sięgnijmy po atlas, 
gdzie bez trudu odnajdziemy 
terytorium Ukraińskiej Socja­
listycznej Republiki Radziec­
kiej. W wyżu środkowosybe- 
ryjskim, w jego części wscho­
dnioeuropejskiej, oprócz wę­
gla donieckiego zalegają bo­
gate złoża rud żelaza.

Ten największy w świecie 
zasób tudy to Kriworożskij 
Zelezorudnyj Bassiejn — 
KRZYWOROSKIE ZAGŁĘBIE 
RUD ZELAZA w obwodzie 
dniepropetrowskim. Ciągnie 
się ono na długości ponad 100 
kilometrów wzdłuż rzek Ingu- 
lec, Saksagań, Żółta (będąca 
dorzeczem Dniepru). Dnieprem 
można tu również dopłynąć z 
Kijowa mijając po drodze 
Dniepropietrowsk i Zaporoże. 
Blisko stąd do Morza Azow- 
skiego i Morza Czarnego.

W Krzyworoskim Zagłębiu 
Rud Żelaza występują rudy 
wysokoprocentowe, głównie 
hematytowo - magnetytowe o 
zawartości żelaza ponad 45 
proc, i niskoprocentowe limo- 
nity o zawartości żelaza nie­
wiele ponad 25 proc..

W 1959 roku zasoby wysoko­
procentowych rud oceniono na 
ponad 2 miliardy ton, nisko­
procentowych na blisko 7 mi­
liardów.

Rudę w tych okolicach za­
częto wydobywać dopiero w 
roku 1881. Obecnie roczne wy­
dobycie waha się w granicach 
50 milionów ton. Zagłębie to 
jest najważniejszą bazą surow­
cową dla hutnictwa południo­
woeuropejskiej części ZSRR i 
największym eksporterem ru­
dy, której odbiorcami są 
wszystkie KDL a przede wszy­
stkim Polska.

Z Krzywego Rogu dotarła 
w tych dniach do naszego kra­
ju 200-milionowa tona rudy — 
tyle bowiem tego cennego su­
rowca otrzymało nasze polskie 
hutnictwo w minionych 24 la­
tach.

Z TYCH 200 MILIONÓW 
TON NASZ KOMBINAT 
PRZEROBIŁ 110 MILIONÓW 
TON.

A wszystko zaczęło się 20 
kwietnia 1954 roku, na kilka

W tym roku nasz Kombinat 
otrzyma z Krzywego Rogu:

: 2.628 tysięcy ton aglorudy
195 tysięcy ton aglorudy 

magnetycznej

sdjęcia archiwum

Na estakadach t składowiskach mosty przeładunkowe pra­
cują bez względu na porę dnia i pogodę

DLA OTRZYMANIA 1 TONY AGLOMERATU 
SAMOTOPLIWEGO JAKO WSADU DO WIEL­
KIEGO PIECA TRZEBA ZUZYC
■ 400 kg rudy

S200 kg koncentratu Gok
20 kg rudy manganowej

■ 50 kg eglorudy magnetycznej 
oraz topniki — krzemień wapienny, dolomit, koksik i rudy 

niskokrzemionkowe.

W
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20 kwietnia 1954 wjeżdża pierwszy transport radzieckiej rudy do HiL...

9 2.098 tysięcy ton koncen­
tratu Gok (jest to przygoto­
wane tworzywo, pokruszone i 
zmielone przeznaczone do pro­
dukcji aglomeratu)
• 140 tysięcy ton rudy man­

ganowej.
Trzeba tu od razu dodać, że 

są to rudy o wysokiej, bo do­

...codziennie przychodzi kilka pociągów rudy z Krzywego 
Rogu

chodzącej do 60 proc, zawar­
tości żelaza.

O ciągłości i rytmiczności co­
dziennych dostaw decyduje 
praca tysięcy kolejarzy na ca­
łej trasie. Taki transport po 
sformowaniu w Krzyworoskim 
Zagłębiu jedzie przez całe te­
rytorium Radzieckiej Ukrainy, 
do Medyki. Tutaj w zależności 
od potrzeb i możliwości część 
pociągów jest rozładowywana 
na rampach i stanowi zapas, 
natomiast inna część w tzw. 
relacji przestawczej jest prze­
stawiana na kola o naszej sze­
rokości torów i wędruje prosto 
do stacji Ruszczą.

Zapasy z ramp są dostarcza­
ne do naszego Kombinatu prze­
ważnie radzieckimi wagonami 
w tzw. relacji dzierżawnej, co 
przełożone na język obiegowy 
oznacza, że Związek Radziec­
ki aby pomóc nam w rozwią­
zaniu trudności przewozowych 
wypożyczył nam określoną 
ilość wagonów przeznaczonych 
wyłącznie do przewozu rudy. 
Głównie chodzi o to, aby nie 
następowały zbyt duże spię­
trzenia na rampach w suchym 
porcie w Medyce i aby rytmi­
czność dostaw nie została za­
kłócona.

Składy z Ruszczy przejmują 
od PKP nasi kolejarze, wago­
ny idą na wywrotnice — prze­
ciętnie dziennie wyładowuje się 
na 4 wywrotnicach około ty­
siąc wagonów Praca trwa tu 
non stop dzień i noc, bez 
względu na aurę i warunki 
atmosefryczne, święta, urlopy 
i wolne soboty.

Rozładowane wagony są na­
tychmiast formowane na to­
rach zbiorczych i odprowadza­
ne jako składy próżne całopo- 
ciągowe do stacji w Ruszczy, 
do dyspozycji PKP.

Z reguły pociąg wprowadzo­
ny do Kombinatu po kilku go­
dzinach już opuszcza nasze te­
rytorium.

I tak to już trwa od 24 lat i 
będzie trwało. Oczywiście dro­
ga radzieckiej rudy z Krzywe­
go Rogu do Huty nie zawsze 
jest gładka i usłana przysło­
wiowymi różami. Zimą, gdy 
nadejdą mrozy trzeba nie łada 
hartu ducha i wysiłków, aby 
utrzymać rytmiczność dostaw. 
Szczególnie koncentrat Gok da- 
ie się wówczas we znaki, bo­
wiem zamarznięty w jednolitą 
bryłę wymaga godzin rozmra­
żania zarówno w rozmrażalni- 
kach w Medyce, jak i u nas na

LUDWIK MIKRUT

miejscu a często kilofy i łomy 
też są w robocie przy wywrot­
nicach.

Nic jednak nie jest w stanie 
przerwać strumienia dostaw

nasze naro-

(Dokończenie ze str. 1) 
Trębaczkiewicza, konsula ge­
neralnego ZSRR w Krakowie 
Iwana Korczmę oraz człon­
ków delegacji radzieckiej, w 
skład której wchodzili przed­
stawiciele Ministerstwa Czar­
nej Metalurgii. Biura Projek­
tów „Gipromez”. kopalń rudy 
w okręgu krzyworoskim i ko­
lejarzy. Witaliśmy ich całym 
sercem z najgłębszymi, bra­
terskimi uczuciami.

Zabierając głos dyrektor 
naczelny Kombinatu HiL Cze­
sław Drożdż podkreślił przy­
jacielską współpracę i pomoc 
towarzyszącą nam w HiL od 
początku istnienia Kombina­
tu. Na radzieckich przyjaciół 
zawsze możemy liczyć. Krzy­
wy Róg. skąd otrzymujemy 
dostawy radzieckiej rudy że­
laznej i koncentratów oraz 
Huta im. Lenina — opierają­
ca swą prace na tych dosta­
wach, są symbolem przyjaź­
ni i współpracy.

W wdzięcznej pamięci za­
chowujemy radzieckich spe­
cjalistów pomagających nam 
w uruchamianiu agregatów i 
w rozwijaniu produkcji hut­
niczej. —
Zybin. Breżniew. Isakow, O- 
sipow, Bielajew, Filin. Mazu- 
chin — trwale zostały wpi­
sane w historię huty.

Członek KC. I sekretarz KF 
PZPR HiL Józef Nowotny 
podkreślił w swym wystąpie­
niu. że nasz Kombinat po­
wstał. pracuje, rozwija sie i 
modernizuje w oparciu o bra­
terską pomoc radziecką. Do-

Takie nazwiska jak:

1

tego niezbędnego surowca — 
od początku istnienia nasze 
wielkie piece pracowały, pra­
cują i będą pracowały na ra­
dzieckiej rudzie, ona bowiem

ton

W miesiącu wrześniu 
br. z Krzywego 
dotarło do HiL:

■ 210 tys. 
rudy

■ 162 tys. 
centratu Gok

S 15 tys. 
manganowej

Rogu

aglo-

ton kon-

ton rudy

naszego hut-
jest zasadniczą i podstawową 
bazą surowcową 
nictwa.

Te prozaiczne 
zauważalne na 
i prawdy przypominamy dzi­
siaj z okazji dwustu miliono­
wej tony rudy radzieckiej do­
starczonej do naszego kraju w 
ramach braterskiej przyjaźni 
i pomocy łączącej 

a jakże nie 
codzień fakty

a7V |3Z nifi V
1

rudy żelaza z ZSRR, 
mamy zagwarantowa-

Lenina układała się

serdeczne było wy- 
ambasadora ZSRR 

Borysa Iwanowicza 
Powiedział on, że

stawy 
zawsze 
ne i pewne, zupełnie niezależ­
nie od wahań koniunktural­
nych występujących na świa­
towych rynkach. Jest to pod­
stawą pracy naszego Kombi­
natu.

W imieniu radzieckich gór­
ników z kopalń Zagłębia 
Krzyworoskiego oraz koleja­
rzy dostarczających rudę że­
lazną do Polski głos zabrał 
Igor Mikołajewicz Borysow. 
Przekazał on hutnikom ser­
deczne pozdrowienia od robot­
ników radzieckich, zapewnił, 
że tak jak do tej pory tak i 
w przyszłości będą czynić 
wszystko, aby współpraca na 
lini Krzywy Róg — Kombinat 
Huta im. 
dobrze.

Bardzo 
stąpienie 
w Polsce 
Aristowa. 
200 milionów ton rudy żelaz­
nej dostarczonej naszemu hut­
nictwu jest żywym przykła­
dem współpracy, która stale 
rozwija się i nabiera rozma­
chu. Dziękując za braterskie 
przyjęcie delegacji radziec­
kiej w hucie życzył całej za­
łodze Kombinatu dobrych wy­
ników pracy, safysfakcji i za­
dowolenia oraz zdrowia.

Nasi goście zwiedzili na­
stępnie kilka wydziałów Kom­
binatu interesując się produk­
cją i warunkami pracy zało­
gi. Udali się następnie pod po­
mnik Włodzimierza Lenina w 
Nowej Hucie gdzie złożyli 
kwiaty, (jd)
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7tk właśnie — ludźmi o „złotych rękach" natwai mo­
na Mostpstalowców, specjalistów öd monfażu ksn- 
trukejt stalowych, urządzeń przemysłowych i prefa­

brykatów, bez których nie obejdzie »tę żadna wielka in­
westycja, żadna budowa. Krakowskie Przedsiębiorstwo 
Konstrukcji Stalowych i Urządzeń Przemysłowych „Mo­
stostal” ma już poza sobą 25 lat pracy.' Dodajmy: pracy 
niezwykle owocnej, obfitującej w dokonanie. Krakowski 
..Mostostal” należy do czołówki wśród li przedsiębiorstw 
Zjednoczenia, zajmuje bodajże czwarte miejsce w kraju. 

Inne to były czasy, gdy zadania jego ograniczały się do 
realizacji budów w jednym tylko rejonie tj. na terenie 
Kombinatu Huty im. Lenino. Cały potenejal przedsiębior­
stwa był wtedy skoncentrowany. Dziś, po latach, jest zu­
pełnie inaczej. Nasz .Mostostal" działa aktualnie na te­
renie S województw, buduje w krakowskim, nowosądec­
kim, rzeszowskim, bielsko-bialskim i kieleckim Wyko­
nuje również poważne roboty eksportowe poza granicami 
kraiu.

Główrę/m jego placem budowy, w br. jest, zupełnie jak 
przed laty — Huta im. Lenina. Bierze tutaj udział nie 
tylko we wznoszeniu nowych inwestycji, ale i w pracach 
modemizacyjno-renowacyjnych. Roczny finansowy „prze­
rób” — ok. 350 min złotych. Niewiele odbiegają od tej 
wielkości zadania realizowane przez krakowski „Mosto­
stal" w Hucie im. Marcelego Nowotki w Ostrowcu Świę­
tokrzyskim. Budowana jest tam Walcownia Drobna — 
od-orany obiekt, którego hala przekracza kilometr długo- 
ńtl. Trzecim co do wielkości i zaangażowania potencjału 
placem budowy jest Huta „Katowice". Jej Walcownia 

M ostostalowcy 
— ludzie o złotych 

rękach...
Duża zawiera poważny wkład pracy Mostostalowskich 
„Złotych rąk”. A poprzednio, przed Walcownią Dużą były 
wielkie piece, były konwertory, był montaż tysięcy ton 
konstrukcji stalowych, maszyn i urządzeń hutniczych.

Mapa przemysłowej Polski, to zarazem mapa ich Mo- 
stostalowskich ezynów. Budowali m. in. Zakłady Che­
miczne w Oświęcimiu. Hutę Aluminium w Skawinie, Są­
deckie Zakłady Elektrod w Biegonicach, Zakłady Magne­
zytowe w Ropczycach, Zaporę Wodną w Solinie, Zakłady 
Przemysłu Gumowego w Sanoku. Dębicy i Wolbromiu. 
Wnieśli swój ważki wkład w budowę Zakładów Farma­
ceutycznych „Poifa” w Krakowie, Fabryki Mebli, Fabryki 
Aparatów Pomiarowych, Fabryki Opakowań Blaszanych 
„Artigraph”. Budowali Most Grunwaldzki w Krakowie, 
mosty na Dunajcu w Tarnowie i Melsztynie, Centrum 
Fiata — ..Polmozbyt”, domy studenckie, kompleks obie­
któw AWF, Automatyczna Centralę Międzymiastową w 
Krakowie, wiadukt przy ulicy 29 Listopada, Instytut Od­
lewnictwa AGH. Ponadto — cementownie „Małogoszcz”, 
„Nowiny”, „Górażdże”, „Ożarów".

Dlą pełności obrazu dodam jeszcze i to, że krakow­
ski „Mostostal" znany jest i ceniony jako solidny kon­
trahent na budowach zagranicznych, m. in. w. NRD, Iras 
ku, Kongu, w Mauretanii i CSRS Zaczyna kolejne eks­
portowe budowy w RFN i w Syrii.

Chwała więc wielce dla naszego kraju zasłużonej za­
łodze! Myślę, że wyrażę powszechną opinię stwierdzając, 
ze pracy ..Mostostalu" towarzyszy szacunek i uznanie ca­
łego społeczeństwa. Podejmuje bowiem każde zadanie 
najbardziej trudne i skomplikowane nie lękając się prze­
szkód. Realizuje plany debrze, terminowo i bardzo soli­
dnie.

Cala załoga-jub:latka zasługuje na wysoką ocenę i wy­
różnienie. szczególnie zaś długoletni, wzorowi pracowni­
cy. Wymienię tylko kilku mistrzów: Józefa Kmetyka, 
Wincentego Pawlikowskiego i Jakuba Majkę (został wpi­
sany do „złotej księói" m. Krakowa), operatorów Piotra 
Niklewicza i Henryka Walczaka brygadzistę Tadeusza 
Okrzesika i kierowcę Tadeusza Firka. To jedynie niektó­
rzy z Mostostalowskiej rodziny ludzi dobrej roboty... (jd)

Z obrad plenum ZRK

Ochrona środowiska sprawą nas wszystkich
Napisała moja koleżanka redakcyjna, 

że mamy czyste niebo nad hutą i 
że jest to zasługą pracowników na­

szej hutniczej komórki Ochrony Środo­
wiska. Był to piękny ukłon pod adre­
sem jubilata obchodzącego 10 lat dzia­
łalności. Niestety jednak tak dobrze 
jeszcze nie jest. O czyste niebo nad 
hutą dopiero walczymy. Rezultaty, 
na razie są mizerne. A że działamy i to 
bardzo intensywnie, aby zmiany na ko­
rzyść ochrony środowiska były coraz 
wyraźniejsze, świadczy o tym m. in. od­
bycie w poniedziałek 23 bm. specjalne­
go. plenarnego posiedzenia Związkowej 
Rady Kombinatu. Temat ochrona śro­
dowiska w Kombinacie HiL, osiągnię­
cia i braki. .

Muszę powiedzieć, że bardzo mi się 
podobały te obrady. Były dobrze przy­
gotowane. Uczestnicy otrzymali wcześ­
niej drukowany materiał. Każdy kto 
zabierał głos po wprowadzającym wy­
stąpieniu przewodniczącego ZRK Ed­
warda Cisowskiego, rzeczywiście miał 
coś do powiedzenia. Wystąpienia były 
rzeczowe, ostre postulatywne.

Wypowiadali się: Władysław Potok, 
Kazimierz Kasprzykowski. Ryszard Pół­
torak, Tadeusz Micek, Józef Kasiński, 
Franciszek Kuchta, dyr. Janusz Rożno­
wski i Edward Garścia.

Kilka spraw wynikających z dysku­
sji specjalnie chciałbym uwypuklić. W 
dziedzinie ochrony środowiska robimy 
w hucie sporo, nie żałujemy na te spra­
wy grosza. Bardzo istotne jest to, że 
mamy już specjalistów, którzy orientu­
ją się w zagadnieniu. Pewne osiągnię­
cia już są, a zaliczyłbym do nich przede 
wszystkim fakt, że stale rowijający swą 
produkcję Kombinat nie zwiększa po­
boru wody z Wisły. Potrafimy więc, 
tym dzisiaj ważnym już i drogim suro­
wcem. gospodarować mądrze, ekonomi­
cznie Sukcesem niewątpliwym jest fakt, 
że woda którą .odprowadzamy rurocią­
giem ściekowym do Wisły jest czyściej­
sza niż pobierana z ujęcia.

Oddana została niedawno do użytku 
biologiczna oczyszczalnia ścieków. Zre­
alizowano szereg wniosków uzyskując w 
rezultacie zmniejszenie ilości pyłów e- 
mitowanych do atmosfery. Ale mimo 
wszystko kominy Kombinatu dymią i 
pylą rozsiewając ok. 100 tys. ton pyłów 
rocznie po okolicznych polach i osie­
dlach miesakaiziowych ■ ■ . ;

Większość inwestycji z dziedziny o- 
chrony środowiska przebiega wolno, o- 
pieszale. z tzw. poślizgiem. Przykładów 
można przytoczyć wiele. Ot chociażby 
oczyszczalnia ścieków w Aglomerowni 
nr 1. elektrofiltry w tym samym wy­
dziale. Opóźnienie sięga kilku lat'. W 
dodatku dużo pozostawia do życzenia 
jakość instalacji. Brakuje części za­
miennych. No i rezultat jest wiadomy: 
nie idziemy tak szybko naprzód jak by 
należało.

Zasnuwają dymem niebo nad hutą nie 
tylko kominy Kombinatu, ale i... sąsie­
dniej Cementowni ..Nowa Huta". Mówił 
jeden z dyskutantów o przebieglej dzia­
łalności, która polega na wyłączaniu w 
nocy elektrofiltrów. Ciemno, nikt tego 

nie zobaczy. Ale rano teren wygląda 
jakby w nocy spad! śnieg.

O narażeniu załogi .na choroby zawo­
dowe mówił spoi, zakładowy inspektor 
pracy HiL Władysław Potok. Stwier­
dził, że zwiększa się liczba tych zacho­
rowań: w III kwartale br. zanotowano 
31 nowych przypadków, w tej liczbie 
19 uszkodzeń słuchu. Musi zmuszać nas 
do intensywnego działania fakt, że ok. 
11 tys. pracowników HiL jest narażo­
nych na utratę słuchu, gdyż nasilenie 
hałasu w miejscu ich pracy przekracza 
dopuszczalne normy. A Ryszard Półto­
rak dodał do tego, że Sanepid stwier­
dził w Aglomerowni nr 1 prawie r.a 
wszystkich stanowiskach przekroczenie 
normy zapylenia. W niektórych miej­
scach to zapylenie przekracza normę od 
2 do 60 razy. Niewiele lepiej jest w pe­
wnych rejonach Wydziału Przerobu Żu­
żla.

Nawet tak nowoczesny i znakomicie 
wyposażony w urządzenia służące o- 
chronie środowiska Zakład jakim jest 
ZPH w Bochni — mówił Józef Kasiń­
ski — ma swoje problemy. Wybudowa­
no tutaj oczyszczalnię ścieków za 100 
min złotych, ale zabrakło pieniędzy na 
autocysternę do wywozu zagęszczonych 
ścieków i na koparkę. Raba nie jest już 
tak czystą rzeką jaką była poprzed­
nio...

Do zrobienia jest więc dużo, bardzo 
dużo. Mówił dyrektor Janusz Rożno­
wski, że nie rozdziela się u nas spraw 
produkcji od spraw ochrony środowi­
ska traktując je jako jedność. To bar­
dzo dobrze, trzeba więc tylko działać — 
dalej konsekwentnie, uparcie, aż do 
skutku.

Plenum ZRK podjęło uchwałę pre­
cyzującą kierunki dalszego działania i 
zadania, które w dziedzinie ochrony

środowiska muszą być wykonane. Pod­
jęło również drugą uchwalę przyjmują­
cą regulamin działania ZRK. W spra­
wach organizacyjnych plenum przyjęło 
rezygnację z pracy w Komisji ds. Mło­
dzieży Pracującej Kazimierza Niedziel­
skiego i Janusza Przybyło powołując w 
ich miejsce Emila Pilcha i Zofie Kocoń. 
Dokonało również zmiany nazwy Ko­
misji Skarg i Zażaleń na Komisję Wy­
chowania Społecznego.

WYRÓŻNIENIE 
DZIAŁACZY ZWIĄZKOWYCH

Uroczystym akcentem obrad Plenum 
ZRK było wyróżnienie aktywu związ­
kowego odznakami. Za długoletnią dzia­
łalność związkową Barbara Krupa — 
sekretarz ZRK, otrzymała ..Złotą Od­
znakę Zasłużonego Działacza ZZH". 
Srebrną Odznaką zostali wyróżnieni: 
Zofia Nesalska, Jerzy Jaszczyński, Sta­
nisław Jabłoński, Józef Kasiński, Jerzy 
Mazurkiewicz. Adolf Roman, Michał Tu­
szyński, Witold Wójcik. „Złotą Odzna­
ką za Prace Społeczna dla Miasta Kra­
kowa” zostali wyróżnieni: Władysław 
Lisak. Edward Kotula, Władysław Po­
tok, Kazimierz Janik i Bronisław Czyż. 
Srebrną Odznaką — Zofia Romuzga, I- 
rena Nawrocka, Jan Kuźniar i Irena 
Makuła. Odznakę ..Zasłużony dla Kom­
binatu HiL” otrzymał Stanisław Gancar­
czyk, a ..Złotymi Odznakami KRZZ zo- 
stali^udekorowani: Danuta Pietrzyk, 
Józef Zdradzisz. Stanisław Zmuda. 
Kazimierz Niedzielski, Stanisław Płach­
ta. Jan Kurzydło. Antoni Fajkiei, Jerzy 
Stanaszek, Kazimierz Klarman. Franci­
szek Kuchta i Stanisław Wawak.

Wyróżnionym serdecznie gratuluje­
my!

JERZY DANEK

Fot. ST. GAWLIŃSKI

W atmosferze uznania i szacunku
Spotkanie prezydium Związ-

ko'vei Rady Kombinatu z pra­
cownikami MO i SB V Komi­
sariatu miało wydźwięk ser­
deczności i uznania dla tych, 
którzy strzegą naszego wspól­
nego mienia i stoją na 
straży bezpieczeństwa i po­
rządku. Padlo spore słów 
ciepłych pod adresem fun­
kcjonariuszy, którzy opie­
kują się naszym Kombinatem, 
ale też przy okazji powiedzia­
no o wielu niebezpiecznych, 
zjawiskach jakie w rejonie 
ich działania się zdarzają A 
przecież wiele tego typu zja­
wisk, jak kradzież mie­
nia, pijaństwo w czasie pra­
cy, wychodzenie wcześniejsze 
z pracy, niedbałośe w zabez­
pieczaniu materiałów to 
problem.'-, będące także spra-
wami kolektywów, organizacji 
społecznych, — nas wszyst­
kich, któr- m te sprawy powin-

•••

ny szczególnie leżeć na sercu. 
Nasza Milicja nie dysponują­
ca przeeież dos*atecznym  per­
sonelem jak i środkami tech­
nicznymi nie potrafi się sama 
uporać z tymi wszystkimi 
problemami, stąd potrzeba 
przyjścia z szerszą pomocą, 
jeśli nie chcemy, by owoce 
naszej pracy marnował'- się.

Spotkanie, w którym uczest­
niczył m. in. sekretarz KF 
tow. Józef Węgiel jak i zastęp­
ca Kom. Woj. MO tow. ppłk. 
Stefan Jurczak oraz Komen­
dant Dzielnicy Nowa Huta 
tow. ppłk Wiesław Chmielow­
ski było właściwie pierwszym 
tego typu spotkaniem ale jak 
stwierdzono nie ostatnim. Ta­
kie spotkania, takie konsulta­
cje z funkcjonariuszami strze­
gącymi naszego mienia i bez­
pieczeństwa, powinny się od­
bywać częściej a nie tylko z 
ekazji święta milicji.

W czwartek odbyło się w 
hucie seminarium poświęco­
ne zagadnieniom bhp połą­
czone z obchodem 25-leeia 
działalności bhp w naszym 
Kombinacie. Udział w semi­
narium wzięli przedstawicie­
le polskich hut oraz goście z 
Huty Trzyniec w Czechosło­
wacji. Obecni byli także

25 lat działalności 
bhp w Kombinacie 

HiL 

przedstawiciele Inspekcji 
Pracy CRZZ i ZG ZZH oraz 
KRZZ. Obradom przewodni­
czył dyrektor techniczny 
HiL mgr inż. Janusz Roż­
nowski.

Do problematyki poruszo­
nej na seminarium powróci­
my szerzej w następnym 
numerze „Głosu”.

(jd)

Przyjaźń nie zna granic
Zacieśnia się przyjaźń

młodych wielkopiecowni- 
ków z naszego Kombina­

tu i z Nowej Huty im. Kle- 
menta Gottwalda w Kuńczy- 
cach w CSRS. Współpraca po­
legająca na przyjacielskich 
kontaktach i na wymianie do­
świadczeń w pracy, zaczęła 
się już dawno przed paroma 
laty. Teraz została odnowiona, 
otrzymała nowe impulsy.

Ostatnio młodzi pracownicy 
Zakładu Wielkopiecowego 
HiL gościli u siebie miłych 
partnerów z zaprzyjaźnionej 
czechosłowackiej huty. Gościli 
ich całym sercem. Na powita­
nie młodych wielkcpiecowni-

ków z Kuńczyc przybyli: wi- 
ceprzew. ZF ZSMP Kombina­
tu HiL Janusz Popiołek, sek­
retarz RZ ZS Józef Mirek, 
przewodniczący ZZ ZSMP 
Jan Kurczyna. W miłej ser­
decznej atmosferze dyskuto­
wano nad formami rozwija­
jącej się współpracy.

Padły różne propozycje. M. 
in. aby nie ograniczać się tyl­
ko do wzajemnych spotkań i 
udostępniania sobie doświad­
czeń w pracy zawodowej oraz 
organizacyjnej, ale żeby wpro­
wadzić również bezdewizową 
wymianę skierowań na wcza­
sy. Podobała się również myśl 
rozgrywania przez młodzież

• • •

obu zakładów meczów piłkar­
skich. Pozwoliłoby to jeszcze 
lepiej się poznać, a nic nie 
sprzyja bardziej współpracy i 
przyjaźni niż stały wzajemny 
kontakt.

W skład delegacji czecho­
słowackiej wchodzili m. in. 
przew. Mirosław Fisur, przew. 
org. młcdz. Alojzy Ferentik 
oraz metalurg Wielkich Pie­
ców inż Roztisław Pysz.

Goście zwiedzili wielkie 
piece HiL. poznali zabytki 
Krakowa, bawili w Wieliczce, 
odbyli w Klubie „Kuźnia" 
spotkanie ze swymi polskimi 
kolegami po fachu. Gd)

Tylko do wtorku bierzemy udział 
w październikowym „Konkursie-300"

Fejzaże w „Czeczotce”

Wszystkich miłośników sztu­
ki malarskiej zapraszamy na 
wernisaż Edwarda Seleekiego 
— praeuwnika Teatru Ludo­
wego i współpracownika „Gło­
su Nowej Huty”.

Przedmiotem wystawy będą 
pejzaże, a wernisaż odbędzie 
się w najbliższą sobotę (23 bm.) 
o godz 18 w barze kawowym 
..Czeczrtka” nrzy ul. Ol«zań- 
skiej 10.

Ciekawa wystawa 
w budynku „S”

Aktywna i prężne kolo 
TPPR przy Dyrekcji Inwesty­
cji HiL zorganizowało w sali 
101 budynku ..S" koleina wy­
stawę okolicznościowa. Tema­
tycznie związana jest ona z 
dwoma doniosłymi rocznicami: 
60-leciem odzyskania nieocd- 
leglości nrzez Polskę oraz 61- 
leciem zwycięstwa Rewolucji 
Październikowej w Rosji.

AKCJA ZIEMNIACZANA 
TRWA

Z uwagi na liczne (nerwowe) 
telefony do punktu akcji zie­
mniaczanej informujemy:
9 załoga HiL zamówiła 3.900 

ton ziemniaków,
rozwieziono 2.600 ton.

0 przewidywany termin za­
kończenia dostawy ziemniaków 
ok. 15 listopada br.

W następnym numerze GNH 
piszcniy obszernie o tegorocznej 
akcji ziemniaczanej.

Dobiega już końca październik, tradycyj- 
n:e obchodzony jako miesiąc upowszech­
niania oszczędności. Już tylko do wtor­

ku włącznie możemy brać udział w atrakcyj­
nym „Konkursie 300’. Nic nie ryzykując i 
nie tracąc, a jedynie deklarując posiadany 
na książeczce PKO wkład lub część tego 
wkładu, wygrać możemy cenne nagrody. Ich 
łączna wartość przekracza 8,5 min złotych.

Deklarując pozostawienie na książeczce 
PKO kwoty 300 zł lub jej wielokrotności 
przez trzy mies:ące (od daty złożenia dekla­
racji), bierzemy udział w pierwszej fazie 
konkursu. Na nagrody przypada kwota 
6 620.000 zlotvch. Można wylosować bony sa­

mochodowe PKO lub bony premiowe o war­
tości od 500 do 5.000 złotych.

Drugi etap konkursu obejmuje tych, któ­
rzy zadeklarowany wkład pozostawią na 
książeczce dłużej, przez 6 miesięcy. Slegą 
wylosować samochód osobowy. PKO prze­
znacza do losowania 20 samochodów.

Konkurs październikowy PKO cieszy się, 
jak zawsze do tej pory, bardzo dużym po­
wodzeniem. W Nowej Hucie zebrano więcej 
niż w ub roku deklaracji, ich kwota jest 
wyższa o 9 min złotych. Czasu pozostało już 
niewiele. Pospiesz więc i Ty, złóż swoją de­
klarację. Może uśmiechnie się do Obie 
szczęście. Spróbować na pewno W’arto'
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Remontowcy - dla uczczenia 60 rocznicy niepodległości Polski
W tym roku przypada wiele ważnych, narodowych rocz­

nic, które się święci na uroczystych akademiach, oko­
licznościowych spotkaniach. Wyrazem szacunku dla 

wydarzeń w dziejach naszego kraju są także podejmowane 
spontanicznie zobowiązania produkcyjne i czyny społeczne 
przez załogi zakładów pracy. Piękna to rzecz — konkretna 
praca dia siebie i kraju, celem pomnożenia naszego, wspól­
nego dobra. Wśród pracowników zakładów, deklarujących 
dodatkową pracą konkretne efekty, nie zabrakło nigdy re- 
montowców. I tym razem załoga Hutniczego Przedsiębior­
stwa Remontowego nr 3 jako jedna z pierwszych podjęła 
kolejne zobowiązania dla uczczenia 61) rocznicy uzyskania 
przez Polskę niepodległości i dla uczczenia 35-lecia powsta­
nia Lucowego Wojska Polskiego oraz zbliżającej się 30 rocz- 
nioy zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego.

Pracownicy Wydziału Remontów Pieców Grzewczych po- 
Itanowili wykonać remont pieca wgłębnego w Walcowniach 
Wstępnych huty z 16-godzinnyra skrótem. Zobowiązanie zo­
stało już wykonane. Zrealizowane zostało również inne zo-> 
bowiązanie o skróceniu remontu pieca przepychowego nr 2 
w Walcowni Taśm —o 18 godzin.

Znani są również z obywatelskiej postawy remontowcy 
s Martenowskiej. „Stara wiara" zawsze potrafi tu stanąć na

JAK HUTNICY ŚWIADCZĄ NA NFOZ?

Przy każdorazowej informacji o ówiadeceniach na Narodowy 
Fundusz Ochrony Zdrowia mówi się również o udziale na­
szej załogi — największego zakładu pracy. Tutaj każde kil­

kuprocentowe datki roaną w tysięczne sumy i są znaczące w 
naszym krakowskim koncie NFOZ. Pieniądze te przeznacza się 
— o czym niejednokrotnie pisaliśmy — na poprawę warunków 
pracy służby zdrowia, rozbudowę placówek i instytutów oraz 
zakup nowoczesnego sprzętu medycznego.

Dla przypomnienia i zobrazowania ważności akcji podajmy, 
te 1 kwoty zebranej w ubiegłym roku finansowano rozbudowę 
instytutu Onkologii, budowę przychodni w Kłaju, Wysocicach, 
Scłczy, Węgrzcach. Trzyciążu, pawilonu rotacyjnego w Szpita­
lu im. Narutowicza i apteki w Kłaju. Ze społecznych środków 
zakupiono też 10 karetek sanitarnych dla stacji pogotowia ra­
tunkowego w Krakowie, 3 aparaty rentgenowskie, 2 aparaty 
stomatologiczne, encefalograf i wiele drobniejszego sprzętu.

Zs środków NFOZ — tylko na terenie naszego miasta — w 
dalszym ciągu będzie się finansować niezwykle potrzebne in­
westycja — Instytut Onkologii i pawilon w Szpitalu Naruto­
wicza.

Hutnicy w I półroczu br. przekazali na konto NFOZ ponad 
2 miliony złotych. Nie jest to suma mała, ale i niezbyt wielka, 
jak na liczbę zatrudnionych w Kombinacie. Są zakłady i wy­
działy wyróżniające się, są i odstające. Dlatego też ponawiamy 
apel do całej załogi, by nie odmawiała pomocy w tak wielkiej 
sprawie jak... szlachetne zdrowie. Ważnym zadaniem jest w 
naszym Kombinacie uzyskanie powszechności świadczeń i o- 
siągnięzie jednakowego, przynajmniej skromnego wskaźnika 
0.35 proc, od funduszu płac. Sądzimy, że w niektórych wydzia­
łach sprawy tej nie upowszechniono może przez zwykłe nie­
dopatrzenie albo niewiedzę. Jest czas, by zaległości odrobić. (R)

Niełatwy żywot mistrzów zmianowych
Niełatwy jest żywot mistrzów zmianowych w polmozby- 

towych stacjach szybkiej naprawy, takich jak np. ta w o- 
s.edlu Zgody, wyspecjalizowana w naprawach „syren”, 
..dacii”, „zaporożców”. Tych ostatnich jeździ po Nowej Hu­
cie stosunkowo mało, tych drugich też nie za wiele, ale 
„syren”...

— Skaranie boskie z tymi „syrenami” — mówi mistrz 
zmianowy Mieczysław Adamski (na zdjęciu po lewej). — 
Dzień w dzień zgłasza się do nas pięciokrotnie więcej po­
siadaczy „syren” niż my mamy stanowisk i mechaników 
do pracy na tych stanowiskach. Gdziekolwiek się tylko po- 
klśę. natychmiast jestem oblegany, a prośbom i błaganiom 
nie ma końca. Najczęściej muszę stanowczo odmawiać, choć 
nie jeden raz czynię to z największą przykrością, bo rozu­
miem sytuację tych ludzi.

Kolejnym kłopotem i utrudnieniem w naszej pracy jest 
chroniczny brak części zamiennych, a używanych regenero­
wać nie możemy, bo nie mamy kim, czym i gdzie. Na 
swoich pracowników narzekać nie mogę, jakkolwiek są cza­
sami reklamacje, ale proszę spojrzeć — to wszystko takie 
jaszcze młode, a wielu spośród nich chodzi po pracy do 
szkoły zawodowej. Mogę na nich się gniewać wiedząc, iż 
nie zla wola sprawiła, że coś mu tam nie wyszło?

W zawodzie pracuję trzydziesty rok, na stanowisku mi­
strza cztery lata. Lubię swoją pracę, choć nie jest ona ani 
zbyt popłatna, ani łatwa, zwłaszcza na stanowisku mistrza.

Ze starych zapisów

Jak zginął Jacenty Twardo z Pleszów a
W okrętach krytycznych dla naszej Oj­

czyzny, w momentach zrywów powstań­
czych — w szeregach walczących o wol­
ność narodową i sprawiedliwość społecz­
ną nigdy nie zabrakło polskich chłopów. 
Uciskani i gnębieni przez wielmożów i 
szlachtę wierzyli, że walcząc o niepodle- 

Rys. E. Solecki

głość Polski, zdobędą również wolność 
dla siebie — że pozbędą się wielowieko­
wego ucisku pańszczyźnianego i zdobędą 
prawa należne wszystkim obywatelom. 
Patriotyzm i wolę walki rozbudził w 
szeregach włościan Tadeusz Kościuszko, 
który wydając słynne uniwersały regu­
lujące sprawę chłopską, udokumentował 
i utwierdził w masach przekonanie, że 
walka z zaborcami, to również walka o 
notby, sprawiedliwy ustrój.

Za kilka lat obchodzić będziemy 200-ną 
rocznicę zwycięskiej walki pod Racławi­
cami — i tragicznej klęski pod Maciejo­
wicami. W szeregach armii Kościuszki 
sporą grupę stanowili mieszkańcy byłych 
wsi podkrakowskich (obecnych osiedli 
przynależnych do Nowej Huty). Pomimo 
Upływu czasu d0 dzisiaj pamięta się tu­
taj i darzy kultem miejsca związane z 
tymi historycznymi wydarzeniami. Jest 
to krzyż w Krzeslawicach (miejsce zbió­
rek i wieców chłopskich ochotników) i 
kamień w Pleszowie, na którym odpo­
czywał Naczelnik.

Wielu kościuszkowców poległo — pozo­
stało wiele bezimiennych mogił. Zatarły 
się w pamięci nazwiska — mało jest do­
kumentów personalnych b. żołnierzy i osób 
uznanych za zaginionych w powstaniu... 
Dlatego też. tak bardzo cenne jest zacho­
wane w oryginale oświadczenie złożone

wysokości zadania i tym razem wspomagając dorobek pro­
dukcyjny czynów przedsiębiorstwa skfóciia termin remontu 
pieca „tandem" o 4 godziny.

Wartość zobowiązań załogi Wydziału Remontów Budo­
wlanych szacuje się na ponad 950 tysięcy złotych, co ozna­
cza ponad 7300 dodatkowych godzin pracy. Ich owocem bę­
dzie skrócenie I etapu robót budowlanych XI grupy pie­
ców w Walcowni Slabing, zabezpieczenie antykorozyjne 
konstrukcji w Zakładzie Wielkopiecowym oraz montaż toru 
w nowo powstałym obiekcie dla garażowania urządzeń 
„Grant”.

Załoga Wydziału Remontów Mechanicznych wykona re­
mont ciągu Walcowni Slabing w czasie krótszym o 2 godz. 
od przewidzianego harmonogramem a w P-60 i P-64 prze­
prowadzi szybciej remonty w sumie o 10 godzin.

Można by te wszystkie dokonania produkcyjne przeliczyć 
na złotówki, byłyby to sumy znaczące dla krakowskiego 
i polskiego hutnictwa, ale przede wszystkim dla przecięt­
nego czytelnika oznaczają one dziesiątki ton dodatkowo 
siali, wyrobów walcowanych, czyli dodatkowy „zastrzyk" 
dla przemysłu okrętowego, zmechanizowanego sprzętu go- 
s|x>darstwa domowego, dla budownictwa, na najzwyklejsze 
pudełka do przetworów’ i kpnserw i tysiące różnych rzeczy 
potrzebnych na co dzień. (R)

Trudności komunikacyjne os. Na Stoku
Sprawy, z którymi zwrócił 

się do naszej redakcji czytel­
nik mieszkający w os. Na Sto­
ku, można śmiało zaliczyć do 
bolączek nurtujących wszyst­
kich mieszkańców tego licz­
nego osiedla. Ponieważ doty­
czą one komunikacji, przeka­
zujemy je MPK.

Jak wiadomo, na trasie Cen­
trum Administracyjne naszego 
kombinatu — os. Na Stoku, 
kursuje autobus 142 i tram­
waj nr 22. Najwięcej pasaże­
rów korzysta z autobusu, któ­
ry (jak osobiście sprawdziliś­
my) jest zawsze ogromnie 
przepełniony. Niestety, bardzo 
często zamiast dwu wozów 
mających jechać na zmianę, 
kursuje tyklo jeden — |»o-
wstają więc luki i opóźnienia 
w rozkładzie jazdy tej tak 
bardzo przeciążonej linii. Po­
nieważ awarie nierzadko wy­
stępują w godzinach rannych, 
kiedy pracownicy kombinatu 
podążają do pracy, powstaje

zamieszanie — szturmowane 
są do ostatnich granic prze­
pełnione tramwaje, do których 
nie wszystkim udaje się 
wsiąść. Uważamy, że takie za­
niedbania w punktualnym do­
wożeniu pasażerów do pracy 
jak też do domu w żadnym 
wypadku nie powinny mieć 
miejsca i obowiązkiem MPK 
jest jak najszybciej uspraw­
nić połączenie os. Na Stoku z 
Centrum Administracyjnym 
HiL.

Przy okazji przekazujemy 
MPK pytania naszego czytel­
nika: Dlaczego niektórzy kie­
rowcy autobusu 142 zatrzymu­
ją wozy nie na oznaczonym 
przystanku, lecz po przeciwnej 
stronie, obok linii tramwajo­
wej. — w miejscu gdzie jest 
duży ruch samochodowy? Czy 
przystanku na żądanie w os. 
Na Stoku, przy którym jest 
bardzo duże czekających, nie 
można przemianować na nor­
malny przystanek?

Czuję się tu jednak ludziom potrzebny, a jak oni mnie oce­
niają — nie wiem, może i psioczą, bo na „Polmozbyt” na­
rzekają wszyscy, nawet i ci, którzy nie mają z nami żadnych 
kontaktów. (OKT)

przez jednego z powstańców (przechowa­
ne szczęśliwie w Urzędzie Parafialnym 
w Pleszowie), którego fragment cytuje­
my: „Ja Izydor Kowalski z Krzesła wic 
przysięgam jako Jacentego Twardo z Ple- 
szotoa znałem i widziałem na moje oczy 
i już po potyczce pod Maciejowicami 
przywieźli go do karczmy, który miał 
nogę od armaty ustrzeloną i tenże na 
drugi dzień umarł i pochowali go ku 
wieczorowi pod figurą z innymi zabity­
mi; ja na to patrzyłem, tak mi Boże do­
pomóż”. (Oświadczenie zostało złożone w 
Kurii Metropolitalnej w Krakowie, na 
prośbę wdowy Marianny Twardo, która 
pragnęła wstąpić w ponowny związek 
małżeński, 11 listopada 1797 roku). Nie 
znane jest miejsce „pod figurą", gdzie 
pochowano poległych kościuszkowców 
wraz z Jacentym Twardo z Pleszowa. 
Znamy jednak wiele grobów i zbioro­
wych mogił żołnierzy, którzy polegli 
ualcząc „Za Naszą i Waszą Wolność" — 
pielęgnujemy je i darzymy czcią. Są też 
takie miejsca znane, lecz zaniedbane, jak 
np. mogiła powstańców z 1863 roku na 
cmentarzu w Igołomii. Mótcią, że pamięć 
historii i kult dla narodowych bohaterów 
świadczy c kulturze narodu — przypo­
minamy o tym przed zbliżającym się 
Świętem Zmarłych (również i mieszkań­
com Igołomii). AURELIA KOGUS

Jako pilot i nawigator był asem lotnictwa wojskowego t 
wyczynowego. Jako wyczynowiec był nazywany „Wielkim 
Afrykaninem" i „Milczącym Kondorem". Jako żołnierz do­
służył się rangi podpułkownika pilota, który zginął bohaur- 
ską śmiercią lotnika.

l/rodził się 1 maja 1899 r. w Warcie w ówczesnym powiecie 
sieradzkim jako syn Władysława i Wacławy z Kozłowskich. 
Szkołę średnią ukończył we Włocławku i wówczas w latacn 
i wojny światowej uczestniczył w ruchu niepodległościowym. 
W pierwszych dniach niepodległości — w listopadzie 1913 r. 
wstąpił do Wojska Polskiego i z piechoty wkrótce przeszedł 
do lotnictwa. W 1925 r. ukończył szkołę pilotów w Bydgosz­
czy. Studiował na Politechnice Warszawskiej. Był aktywistą 
Ligi Ochrony Powietrznej i Przeciwgazowej, Aeroklubu, Pol­
skiej Komisji Szybowcowej.

W 1931 r. rozpoczął odważne loty na samolotach sporto­
wych. ówczesny porucznik lotnictwa odbyt na jednosilniko­
wym górnopiacie PZL-Ł 2 25 tys. km rajdu dookoła Afryki 
po trasie Warszawa — Kraków — Ateny — Kair — Chartum 
— Elisabethville — Lagos — Port Etienne — Casablanca — 
Alicante — Bordeaux — Paryż — Berlin — Poznań — War­
szawa.

Ulice i osiedla Nowej Huty

Stanisław J. Skarżyński
W dwa lata później — 7 maja 1933 r. na jednopłatowym 

samolociku RWD — 5 bis wyruszył z St. Louis w Senegalu 
w Afryce i wylądował w Brazylii, przebywszy w ciągu 17 
godzin 3580 km. Wówczas to nazwano go „Milczącym Kon­
dorem". Tę dwa loty zyskały mu powszechne uznanie i wiele 
odznaczeń polskich i zagranicznych m. in. Medal Bleriotp. 
Równocześnie popularyzował lotnictwo, był współpracowni­
kiem prasy informacyjnej i fachowej, ogłosił książki: „25.7 ¡0 
km ponad Afryką" i „Na RWD 5 przez Atlantyk".

Gdy w lecie 1940 r. podpisano polsko-angielskie porozu­
mienie o działalności polskiego lotnictwa w ramach RAF-u, 
objął komendę nad jednym z większych ośrodków szkolenia 
polskich lotników w Newtown, potem służył w lotnictwie bom­
bowym, gdzie po zwycięskiej „bitwie o Anglię" polscy lot­
nicy niszczyli porty, bazy, lotniska, obiekty przemysłu zbro­
jeniowego wroga.

Wieczorem 25 czerwca 1942 r. wystartował na Wellingtonie 
w swój ostatni bojowy lot nad Bremę. Ładunek bombowy 
sięgał 4,5 t. Warunki bojowe były ciężkie. Z dołu oślepiały 
reflektory i ścigały pociski artylerii przeciwlotniczej, z góry 
pikowały niemieckie samoloty. Ppłk Skarżyński wypełnił za­
danie, a zrzuciwszy ładunek zarządził powrót. Wellington zo­
stał trafiony, Skarżyński osadził go na falach Morza Północ­
nego i nakazał opuszczenie maszyny. Załoga wyszła przepi­
sowo od prawej strony i nadęła ratunkową łódeczkę. Dowód­
ca ranny i oszołomiony wyszedł od strony przeciwnej płatow- 
ca. nie utrzymał się na skrzydle. Zanim dotarli koledzy, 
zwycięzcę afrykańskich przestworzy pochłonęło morze. Ser­
decznie żegnała bohatera prasa emigracyjna, w ojczyźnie po 
wojnie ukazały się jego życiorysy w opracowaniu B. Arcta, 
J Rydłowskiego, H. Szoldarskiej...

Ulica St. J. Skarżyńskiego biegnie w Czyżynach.
TADEUSZ Z. BEDNARSKI

Działacze samorządu robotniczego

Stanisław Rzepka
— długoletni 

pracownik Hut­
niczego Przed­
siębiorstwa Re­
montowego, o- 
perator sprzętu 
ciężkiego. Od 
dwóch lat jest
przewodniczą­

cym Rady Wy­
działowej Wyda. 
Budowlanego; 

jest także jed- 
uym z 27 człon­
ków Samorządu 

Robotniczego 
krakowskiego 

HPR, wyłonio­
nym w ostat­
nich wyborach.

— Bardzo ważnym źródłem informacji o problemach remon­
towych i zwykłych sprawach ludzkich są narady robocze od­
bywające się u nas raz u> miesiącu bezpośrednio po szkoleniu 
behapowskim. Poza tym my mamy codzienny bezpośredni kon­
takt z załogą, znamy problemy i ambicje każdego z osobna. Właś­
nie problemy ludzi bezpośrednio zatrudnionych przy remontach 
chcialbym przedstawić na najbliższym KSR.

— Wiele kłopotów mają budowlani remontowcy. Na czoło pier­
wszoplanowych wysunąłbym między innymi braki materiałowe 
— drutu zbrojeniowego, wiązalkowego, desek do szalunku, farb, 
lakierów, cementu... Nie trzeba dodawać, że to dezorganizuje 
i opóźnia robotę. Jak zresztą także, i długie kolejki przed kios­
kami OZR-u. Nie dość, że rzadko można kupić to co się chce, to 
jeszcze trzeba czekać nawet i godzinę..'.

— W imieniu torowców apelować będę o sprzęt. Pracują już na 
przestarzałych podbijakach pod szyny, brakuje dźwigów do pod*  
noszenia cięższych konstrukcji...

Ze spraw socjalnych w kręgu dyskusji znajdują się wczasy. 
Ciągle nie wystarcza skierowań. Wiele obiecywal-śmy sobie po 
rozbudowie ośrodka wypoczynkowego w Kozubniku. Wielu od­
delegowanych ludzi tu pracowało. Tymczasem chociaż miejsc przy­
było i to sporo, do Kozubnika prawie nie możno się dostać. Są 
to opinie całej załogi, nie tylko naszego v:ydziału.

Od lat też zabiegamy o działki pracownicze, jak dotąd bezsku­
tecznie, Kiedy władze miasta zabiorą się do tych spraw ener­
giczniej, z sercem9

— No i niby drobiazg — nierytmicznie jesteśmy zaopatrywani 
w mydło i proszki do mycia. Niby drobiazg, ale z tych składa się 
życie. Takie drobne sprawy powinny być załatwiane od ręki.

(R)
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60 lat Komsomołu

Przemawia ambasador ZSRR w Polsce B. Aristow

Zapruszeni goście wśród młodzieży w Teatrze Ludowym
Fot. S. GAWLIŃSKI

(Dokończenie ze str. 1) zespołów ubiega się o tytuł 
ZF mówiono o przygotowa- „Brygady 60-lecia Komsomo- 
niach do obchodów 60-lecia łu” obejmując swym zasię- 
bratniej organizacji młodzieży giem 6453 młodych pracowni- 
radzieckiej. Przygotowania te ków.
rozpoczęto już w ubiegłym ro- W czynach produkcyjnych 
ku. Obok akcentów ideolo- młodzież leninowskich zakła- 
gicznych oznaczały one kon- dów zdeklarowała się przepra- 
kretną pracę dla zakładu i dla cować 100 tysięcy godzin, już 
siebie w ramach FASM. przepracowano 112 tys. godzin. 
TMMG i różnych form socja- Zobowiązano się zgłosić 1500 
listycznego współzawodnictwa projektów racjonalizatorskich 
Obecnie 117 młodzieżowych w ramach TMMT, do dziś ma-

MŁODZI HUTNICY GOŚCILI RÓWIEŚNIKÓW 
Z BRATYSŁAWY

W ramach „Dni Przyjaźni Młodzieży Polskiej i Czechosło­
wackiej" również Zarząd Fabryczny ZSMP podejmował ponad 
80-osobową grupę Słowaków z zaprzyjaźnionej Bratysławy. W 
czwartek wieczorem w salach Klubu Młodych odbył się wielki 
bal przyjaźni. Już od pierwszego momentu impreza nabrała 
rumieńców przy muzyce i dziarskich tańcach krakowskich. 
Ogromne brawa zebrał nieodzowny w tym miejscu „Lajkonik", 
cwałujący zabawnie po scenicznym polu. Potem były tańce 
przy najnowszych przebojach młodzieżowej dyskoteki i nieco
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...tak najkrócej można by określić kie­
runek działania Poradni Wychowawczo- 
Zawodowej im. J. Korczaka w Nowej 
Hucie. Placówka ta zajmuje się dziećmi 
mającymi trudności w nauce, zaburzenia 
w rozwoju, pomaga dzieciom, które czu- 
ją się zagubione wobec wymogów jakie 

stawia im szkoła i dom. Służy radą star­
szym uczniom niezdecydowanym w wy­
borze zawodu, a rodzicom ułatwia roz­
wiązywanie wielu trudnych problemów 
wychowawczych.

Jak to wygląda w praktyce? Spróbuję 
nieco dokładniej scharakteryzować pracę 
Poradni.

Problem różnego startu szkolnego
Jest on dzisiaj przedmiotem powszech­

nej troski i zorganizowanej pracy w o- 
świacie. Dzieci, z zaburzeniami już w 
wieku przedszkolnym kierowane są na 
badania do Poradni, gdzie następuje roz­
poznanie charakteru trudności dziecka i 
ustalenie planu pomocy. Plan ten powi­
nien być realizowany równolegle przez 
dom, Poradnię i inne placówki wycho­
wawcze. Jeśli zachodzi konieczność, dzie­
ci kieruje się do ognisk wyrównawczych.

Szczególnie doniosłe znaczenie ma spra­
wa korygowania opóźnień w rozwoju mo­
wy. Zajęcia wyrównawcze w tej dziedzi­
nie prowadzone są w formie ćwiczeń 
przez specjalistów tzw. logopedów i w 
krótkim czasie popalają dziecku nadro­
bić opóźnienia rozwojowe. Ilość logope­
dów jest jednak wciąż zbyt mała, zapo­
trzebowanie na nich stale wzrasta.

Kłopoty wychowawcze
Często rodzice mający z dziećmi kłopo­

ty wychowawcze wierzą, że dziecko sa­
mo z tego wyrośnie. Krótkowzroczne i 
beztroskie jest to podejście. Im wcześniej 
bowiem nawiąże się kontakt z Poradnią, 
tym większa szansa na szybkie skorygo­
wanie sytuacji. Trudności te idące w pa­
rze z zaległościami w nauce ostrzej ry­
sują się u dzieci starszych i zazwyczaj

Order Uśmiechu jedyne odznaczenie 
przyznawane dorosłym przez dzieci. 
Order nr 4 otrzymała dyr. Poradni Da­

niela Krupska.

ją 1210 projektów upsrawnia- 
jących pracę w swoich zakła­
dach i niosących nowoczesną 
myśl techniczną. Młodzież na­
szego Kombinatu objęła pa­
tronat nad jakością wyrobów 
hutniczych przemysłu okręto­
wego. Natomiast młodzi z 
gdańskiej stoczni objęli patro­
natem budowę supernowo­
czesnych trawlerów do poło­
wów głębinowych dla armato­
ra radzieckiego. Do końca te­
go roku przekażą dwa takie 
glębinowce.

Z okazji 60-lecia Komsomo­
łu przeprowadzono także sze­
reg szkoleń poświęconych do­
konaniom młodzieży radziec­
kiej, zorganizowano wystawę 
obrazującą pracę komsomol­
ców przy realizacji bajkalsko- 
amurskiej magistrali kolejo­
wej itp. Okolicznościowy mel­
dunek o zobowiązaniach i rea­
lizacji czynów wręczono na rę­
ce obecnego na spotkaniu 1 se­
kretarza ambasady ZSRR w 
Polsce — Jewgienija Łysenki.

H. ROSIEK

starsze sympatyczne walczyki i tanga w trakcie repertuaru 
podwórkowej kapeli...

W piątek .drugi dzień pobytu, młodzi Słowacy spotkali się z 
kolektywem kierowniczym naszego Kombinatu. Dyrektor eko­
nomiczny Stanisław Suchoński zapoznał gości z problematyką 
produkcyjną huty; sekretarz KF Józef Węgiel przedstawił 
działalność organizacji polityczno-społecznych. Obecny był tak­
że wiceprzewodniczący ZRK — Józef Zdradzisz, i cale Prezy­
dium Zarządu Fabrycznego ZSMP, któremu przewodniczył 
i spotkanie prowadził — Kazimierz Miniur. Następnie goście 
zwiedzili szereg wydziałów kombinatu, między innymi Stalow­
nię, Walcownię Gorącą Blach i Wielkie Piece.

W czasie pobytu w Krakowie młodzież z Bratysławy podej­
mowały także zakłady — „Wawel” I „Miraculum”. Odbyło się 
również kilka spotkań okolicznościowych... Sądzimy, że był to 
dla naszych przyjaciół z Bratysławy pobyt atrakcyjny, że za­
brali ze sobą wiele niezapomnianych wspomnień i wrażeń.

H. ROSIEK

Fot. S. GAWLIŃSKI

są skutkiem zaniedbań jakie wystąpiły w 
młodszym wieku. Wszystkim rodzicom 
mającym problemy wychowawcze z wła­
snymi dziećmi Poradnia oferuje swą po­
moc. I to w zakresie porad dla dorosłych 
jak i bezpośrednich oddziaływań na u- 
cznia zmierzających do usamodzielnienia 
go w zakresie nauki własnej, rozwijania 
zainteresowań i prawidłowej organizacji 
czasu wolnego. Ważną rolę odgrywa tu 
współpraca Poradni z pedagogami szkol­
nymi, oraz Domami Kultury Dzieci i 
Młodzieży.

Poradnictwo zawodowe
Młodzież mająca trudności z wyborem 

zawodu, uczniowie chorzy i kalecy mają 
możliwość przejścia indywidualnych ba­
dań i uzyskania fachowych porad. Nato­
miast dla uzyskania informacji dotyczą­
cej wyboru szkoły może uczeń 8 klasy 
przyjść do Poradni sam, lub z rodzicami 
w poniedziałek pomiędzy godz. 15.00 i 
18.00 kiedy czynny jest punkt informacyj­
ny.

Taki sam punkt informacyjny dla li­
cealistów jest czynny w piątek od godz. 
15.00 do 18.00.

W tych dniach nowohucka Poradnia 
będąca jedną z największych i najstar­
szych tego typu placówek w kraju, kie­
rowana od 19 lat przez mgr. Danielę 
Krupską, obchodzi jubileusz 20-Iecia 
działalności. Jest to równocześnie 20- 
lecie wprowadzania w życie korczako­
wskich koncepcji wychowawczych i 20- 
lecie zespolonych wysiłków wszystkich, 
którym nie obca jest sprawa losu dzie­
ci i młodzieży.

LESZEK RAFALSKI

Spotkanie w ZF ZSMP HiL delegacji młodzieży i zakła­
dów noszących imię Lenina.

KURS DLA ORGANIZATORÓW TURYSTYKI

Komisja Turystyki Młodzieżowej ZF ZSMP ogłasza kurs 
dla organizatorów turystyki. Zgłoszenia będą przyjmowane 
do 15 listopada br. — osobiście lub pod numerami telefonów: 
41-66 (ZF ZSMP) lub 48-25 (Oddział PTTK HiL).

PRZYJDŹ DO NAS
Zapewnlmy ci czynny wypoczynek po pracy I nauce.
Ognisko „KOMETA” Towarzystwa Krzewienia Kultury 

Fizycznej działające na osiedlach Bh. Września i Piastów.
Zaprasza mieszkańców do brania udziału w pracach ogniska.
Zapraszamy w każdy czwartek i sobotę na zajęcia w sali 

gimnastycznej Szkoły Podstawowej nr 144 osiedle Boh. Wrześ- 
śnia w godz. od 19.00 do 21.00.

CZEKAMY NA WAS

SMOKIE w Klubie Młodych
W dniu 18. X. odbyła się pierwsza w tym roku kulturalno- 

oświatowym impreza w Klubie Muzyki Młodzieżowej. Pre­
zentowana była grupa „Smokie” znana z występów w Pol­
sce. Można było posłuchać najciekawszych nagrań płyto­
wych w wersji stereofonicznej, otrzymać informator, a tak­
że nabyć płyty tego zespołu.

Miłośnicy muzyki „Smokie” mogą jeszcze nabyć płyty w 
Klubie Młodych. Ilość ograniczona!

KLUB MŁODYCH PROPONUJE
FOTO AMATOROM
kurs I stopnia, który pozwoli opanować technikę poprawnego 
posługiwania się aparatem fotograficznym, światłomierzem 
a także koreksem, powiększalnikiem i wszystkim tym co 
niezbędne do wykonania wspaniałych, niepowtarzalnych 
zdjęć. Gwarantujemy każdemu uczestnikowi kursu osiągnię­
cie pełnej sprawności fotograficznej. Początek 6 listopada 
godz. 18.00.

MIŁOŚNIKOM FOTOGRAFII
otwarcie wystawy fotogramów członków Klubu Fotografi­
ków Klubu Młodych pt. „Nowa Huta w obiektywie”, które 
nastąpi w dniu 2 listopada o godz. 18.30.

MIŁOŚNIKOM FILMU
— inauguracyjna projekcja filmów amatorskich w Kinie 
Filmów Amatorskich. Tym razem obejrzymy filmy archi­
walne AKF „Nowa Huta". 27. X. br. godz. 18.00.
— II Giełda Scenariuszy Filmowych, na którą zapraszamy 
wszystkich, którzy chcą ocenić bądź zaproponować nowe po­
mysły scenariuszowe. Dnia 3. XI. br. godz. 18.30.

MIŁOŚNIKOM TKANIN ARTYSTYCZNYCH 
proponujemy udział w zajęciach inaugurujących drugi rok 
istnienia Pracowni Tkanin Artystycznych. Początek dnia 3 
listopada o godz. 17.00

BRYDŻYSTOM
w każdy poniedziałek od godziny 17.00 udostępniamy ka­
wiarnię, komplety brydżowe oraz zapewniamy opiekę „zna­
jącego się na rzeczy" sędziego.

ZAPAMIĘTAJCIE! KLUB MŁODYCH 
OS. MŁODOŚCI 1, tel. 438-90, 840-97

Każda sekcja, 
tespół, działa­
jące w Klubie 
Młodych będą 
miały swój 
znaczek - sym­
bol. A oto zna­
czek Kina Fil­
mu Amator­
skiego.
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FRASZKI
Jerzy Leszczyński

PIERWSZY WARUNEK

Trzeba być przede wszystkim 
sobą, 

jeśli się chce być kimś dla 
kogoś.

NATURALNA PRZESZKODA

Chudość bliźniego człowieka 
porusza, 

póki mu własna nie przeszkadza 
tusza.

GASTRONOMICZNA
PORCJA DROBIU

*
Konsument gęsiej skórki 

dostaie 
na samą myśl, że ma się 

najeść.

ZAMEK BŁYSKAWICZNY

Kobieca 
forteca.

PRAWA MIŁOŚCI

Od drugiego wejrzenia 
obiekt miłości się zmienia.

O TURYSTACH

Turyści jut od dawna 
znani są krakowianom — 
a pierwsze ich najazdy 
tatarskimi zwano.

KWESTIA CZASU

Nie my spędzamy czas — 
to raczej on spędza nas.

CUD
Widzenia —
z zaślepienia.

OPONY MOZGO'.. E

To nie ogumienie — 
to nieporozumienie.

TRUDNOŚĆ

Trudno być solą ziemi, żeby 
nikomu soią w oku nie być.

PRÓBA SYNTEZY
Chemia człowiekowi 
służy ku wygodzie — 
dzięki niej czujemy 
się jak ryby w wodzie.

ŚWIT godz. 13.45, 18.00 i 20.15 „Rollercoaster” prod. USA, 
od 15 lat.

ŚWIT mała sala cd 27 do 30 bm. gcdz. 15.00. 17.15 i 1».’O 
„Udręka samotności” prod. węgierskiej Od 15 lat. od 31 Mft. 
do 3 list. br. godz. 15.00. 17.30 i 20.00 „Elizo moj» tyćił*  
piod. hiszpańskiej, od 18 lat.

ŚWIATOWID cd 26 do 29 bm. godz. 15.45, 18.00 i 20.13 
„Habity na śmierć” prod. USA. od 15 lat, cd 30 bm. do 2 list, 
br. gcdz. 15.45, 18.00 i 20.15 „Gdziekolwiek jesteś panie pre­
zydencie” prod. polskiej, od 12 lat.

ŚWIATOWID mała sala od 26 do 29 bm. godz. 15.00. 17.15 
i 19.30 „Powrót różowej pantery” prod angielskiej, dotw. 
cd 12 lat, od 30 bm. do 2 list. br. godz. 15.00, 17.00 i 19.00 
„Przepraszam czy tu biją’ prod. polskiej, od 18 lat.

SFINKS od 26 do 29 bm. godz. 15.45, 18.00 i 20.15 „Niewin­
ne" prod. włoskiej, od 18 lat, od 30 bm. do 2 list. br. gcdz. 
16.00. 18.00 i 20.00 „Wezwij mnie w świetlistą dal” prod. 
radzieckiej, od 12 lat.

TEATR LUDOWY
28 bm. godz. 10.00 „Placówka”. 29 bm. gedt. 19.13 „Miejsce 

akcji”, 30 bm. godz. 11.00 „Dziś do ciebie przyjść ftie mtge". 
31 bm. i 1 list. br. teatr nieczynny, 2 i 3 list. godż. 11.00 
„Dziś do ciebie przyjść nie mogę”.

DOM KULTURY HiL, UL. MAJAKOWSKIEGO 2
27. X. godz. 19.00 — Dyskusyjny Klub Filmowy. „Korón- 

czarka" — film produkcji szwajcarskiej.
30. X. gcdz. 18.30 — Wieczór Kubański (piosenka, taniec, 

poezja) z udziałem przedst. ambasady kubańskiej.
KLUB KUŹNIA, OS. ZŁOTEGO WIEKU 14

27. X. gcdz. 18.30 — DKF „KUŹNIA”. „Człowiek z mar­
muru” film prod. polskiej.

27. X. godz. 16.15 — DKF — sekcja młodzieżowa. Film pt. 
„Podróż kota w butach".

29. X. godz. 15 i 17 — Niedziela z bajka — „W słoneczny 
świat” — spektakl dla dzieci w wykonaniu teatru „Groteska” 
w Krakowie.

PIEKŁO CZY NIEBO
Piekło czy niebo jest w domu — 
to zależy 
od naszego poziomu.

WARTO
Mówiąc bez ogródek warto 
mieć przy tym furtkę otwartą.

MANKO
Największe manko jest,-gdy ginie / " ■#
nie towar, ale magazynier.

Rys. J. ZYSKA

PLON NASZEGO KONKURSU
XX wiek — Tak. ale inni mówili, że

Nauczyciel zwraca się do Ja­
sia:

— W jaki sposób zapylane 
są kwiaty?

— Przez samochody!
Nie dotknie

— Mareczku, kupiłam ci no­
wy podręcznik do matematyki, 
ale pamiętaj, żebyś go nie po­
plamił!

— Nie bój się mamusiu na­
wet go nie dotknę!

Prymus
— Mówisz, że jesteś najlep­

szy w klasie? Przecież powie­
działeś pani, że krowa ma trzy 
nogi!

ma dwie...

Też chcą...
— Piotrusiu, dlaczego bocia­

ny odlatują do ciepłych kra­
jów?

— To przecież jasne. Ludzie 
tam też chcą mieć dzieci!

Odpowiedź
— Tatusiu, co to jest kacz­

ka dziennikarska?
— Gdy przeczytasz w gaze­

cie, że krowa urodziła cztery 
cielęta, jedno z nich będzie cie­
lęciem, a pozostałe trzy to 
kaczki.

Nad. Z. CIOS
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70 mieszkanie znajdujące się w jed­
nym z bloków Osiedla na Wgórzach 
znane było nowohuckiej milicji. 42- 

letnia Jadwiga S. często przyjmowała u 
siebie młode, nigdzie nie pracujące osoby 
urządzając pospolite libacje. Zakłócano 
spokój, interweniowali sąsiedii, milicja. 
Bezskutecznie.

Tego dnia też wszystko odbywało się 
jak zwykle. Rencistka gofciła Waldema­
ra W. (21 l.), Mieczysława K. (21 l.l, Krzy­
sztofa G. ps. „Bamber" (21 t.) i 22-letnie- 
go Marka K. Pito słusznie i wesoło, a 
kiedy alkoholu zabrakło młodzi ludzie 
postanowili zdobyć dodatkowe butelki. Za 
pomocą kradzieży mianowicie.

Na „skok” poszli Marek K. i Krzysztof 
G. Wybrali pobliski sklep spożywczy nr 
S35 WSS „Społem". Kamieniem wybili 
szybę, a potem Marek K. wszedł do środ­
ka. Stojącemu na ulicy Krzysztofowi G. 
podawał łup. „Stołowa", „Jarzębiak", a 
także alkohole bardziej wyszukane jak 
„Starka" czy koniak „Maksym" — ra­
sem 63 butelki. Po dokonaniu kradzieży 
kumple ukryli zdobycz w śmietniku. Ra­
dośni wrócili do mieszkania...

Pani Jadwiga S. miała jednak niespo­
dziewanych goici. Na osiedle przyjechał 
radiowóz zawiadomiony przez sąsiadów, 
którym przeciągająca się libacja nie po­
zwalała na spokojny sen. Milicjanci po­
stanowili całe towarzystwo zabrać do ko­
mendy, w tym także przybyłych ze „sko­

ku” Marka K. i Krzysztofa G. Tym ostat­
nim udało się jednak poinformować przy­
jaciół o udanej kradzieży t miejscu prze­
chowania łupu.

Z komendy nocnych pijaezkó»“ -Wypusz­
czano pojedynczo, ze sto*t^nymi  przer­
wami czasowymi. Kic^y więc część z nich

Kronika sądowa

Pani
i jej kumple
znalazła się na ulicach Nowej Huty na­
tychmiast postanowili wódkę te śmiet­
nika przenieść do piwnicy Jadwigi S. 
Zorganizowano przerzut, a po jego za­
kończeniu opróżniono z radością kilka bu­
telczyn. Sukces trzeba było przecież od­
powiednio uctcić.

Mimo wypitej wódki pani Jadwiga do­
szła do wniosku, że jej piwnica nie jest 
najlepszym miejscem przechowania atrak.

cyjnego towaru. Jej osobą za bardzo in­
teresuje się bowiem milicja i przy oka­
zji odkryty może zostać także schowek. 
Postanowiono wódkę przenieść do piwni­
cy bloku 15 a.

Złodzieje i ich pomocnicy przystępu­
jąc do kolejnego przerzutu nie wiedzieli, 
że włamanie do sklepu nr 535 zostało już 
odkryte i milicja przystąpiła do opera­
cyjnych działań. Na miejscu przestępstwa 
zjawił się także przewodnik z milicyj­
nym psem...

Wilczur spisał się dzielnie. Podjął trop 
i poprowadził na Osiedle Na Wzgórzach. 
Amatorzy wódki zostali zatrzymani przy 
przenoszeniu kolejnych butelek. Zatrzy­
mani i osadzeni w areszcie.

W trakcie dochodzenia wyszło na jaw, 
że niektórzy z kompanów Jadwigi S. ma­
ją na swoim koncie i inne przestępstwa. 
Ponieważ obowiązywała jeszcze amnestia 
część kar im darowano, za inne swoje 
występki musieli jednak odpowiedzieć. I 
tak Krzysztof G. skazany został przez 
sąd na rok i 6 miesięcy pozbawienia wol­
ności oraz 15 tys. zł grzywny, Waldemar 
W. i Mieczysław K. także na rok i 6 
miesięcy pozbawienia wolnoici. Na rok 
i 6 miesięcy trafiła również do więzienia 
Jadwiga S„ która zapłaci dodatkowo 
12 tys. zł grzywny,
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wydzielana przez gruczoły dokrewne, 9. tkanina na pielusz­
ki, 10 odznaczenie honorowe w postaci gwiazdy, krzyża itp.. 
11. obraz na ekranie telewizyjnym, 12. główna tętnica. 15. 
wysoka sala przeznaczona na uroczyste posiedzenie, akade­
mie, 18. do wykładania na lawę, 20. portowy szynk we Wło­
szech, Francji. Hiszpanii. 21. zapobiega ślizganiu się konia, 22. 
może być wydechowa, kanalizacyjna itp., 23. kolor czerwony 
z odcieniem fioletowym, 24. czwarta planeta w układzie sło­
necznym. 26. ptak zamieszkujący oceany i morza półkuli pn., 
29. szybki bieg konia lub taniec. 32. płyta, zwykle prosto­
kątna (np. lodu), 33 mała piłka kauczukowa, pełna, nie na­
dmuchiwana. 34. kawałek drewna odstający cd całości, drza­
zga. 35. b. smaczne mięso, u nas jadane z pewnymi opora­
mi. 36. choroba oczu.

Pionowo: 1. stan psychiczny polegający na odczuwaniu
własnej małości, niższości, 2. garnek z rączką lub dwoma 
uchwytami, 3. instrument muzyczny strunowy. 5. kraina 
hist. na terenie Czechosłowacji i Polski, 6. część u-ządzenia 
celowniczego w ręcznej broni palnej, 7. jedna z kar dyscy­
plinarnych, 8. marka sam. ciężar., 13. stan wiedzy w społe­
czeństwie, 14. cyklon zwrotnikowy, trąba powietrzna, 16. je­
dnostka masy równa ok. 30 g, 17. dźwigał na barkach skle­
pienie niebieskie, 18. spis potraw i napojów w restauracji, 
kawiarni, 19. do kupowania w nim kota, 24. chaos, dezorga­
nizacja, zamęt, 25. powtarzający się .po każdej zwrotce odci­
nek melodii i tekstu. 27. wasal, 28. potoczna nazwa grocho­
drzewu. 29. ozdobny trawnik, 30. dla ochłody, 31. klęska, nie­
szczęście, dopust.

Wśród czytelników, którzy do dnia 2. XI. br. nadeślą 
prawidłowe rozwiązanie, rozlosowane zostaną nagrody książ­
kowe.

ROZWIĄ2ANIE KRZYŻÓWKI Z NR 42
Poziomo: 7. ikebana, 8. znachor, 9. Scylla, 10. chemik. 11. 

łobuz, 13. Pegaz, 15. walet, 16. epolety, 18. arytmia. 20. katar, 
22. zagon, 24. kwiat, 26. malaga, 27. urobek, 28. podomka, 
29. celibat.

Pionośso: 1. skoczek, 2. obelga, 3. antał. 4. znicz. 5. Ochota, 
6. seliter, 12. baletki, 14. zegar. 15. wyraz. 17. Balaton, 19. 
korelat, 21. amator, 23. atonia, 24. Kapka, 25. tupet.

NAGRODY ZA PRAWIDŁOWE ROZWIĄZANIE KRZY­
ŻÓWKI Z NUMERU 41 WYLOSOWALI:

1. Mieczysława Ekstowiez 31-902 Nowa Huta, cs. Willo­
we 24/1.

2. Józef Bugajski 30-072 Kraków, ul. Nawojki 4'1.
3. Jan Gara 31-965 Kraków, os. Sportowe 2 3. 
Uwaga: nagrody wysyłamy poczta raz w miesiącu.
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TRZY BRAMKI PRZYBYŁOWSKIEGO

Cracovia pokonana
Hutnik — Cracovia 3:1 (1:0)

Ze względu na udział piłkarzy tarnowskiej Uni w rozgryw­
kach o Puchar Polski mecz sezonu pomiędzy Unią i Hutnikiem 
zostcł przesunięty na listopad. Wykorzystując tę przerwę Hutnik 
rozegrał sparringowe spotkanie z Tl-ligową Cracovia. Forma ja­
ką zaprezentowały oba zespoły pozwala przypuszczać, że już 
w najbliższym sezonie zamienią się one miejscami w ligach. 
Hutnik ma duże szanse na awans do grona II ligowców, Craco­
via zaś, jeśli nie zacznie grać lepiej znów może powrócić do li­
gi międzywojewódzkiej.

Wszystkie bramki dla Hutnika w tym meczu strzelił Priyby- 
łowski. Pierwszą w 21 min . druga w 55, a trzecią po ładnej akcji 
Karasia w 70 min. Mimo końcówki sezonu Hutnicy pokazali, że 
dysponują jeszcze sporym zapasem sił i są dobrze przygotowani 
do kolejnych, bardzo trudnych spotkań wyjazdowych.

Mecz był okazją do sprawdzenia realizacji założeń taktycz­
nych przed meczami z Unią i Karpatami. Zdaniem trenera Bro- 
żyniaka drużyna w 70 proc, wywiązała się z powierzonych za­
dań. Hutnicy grali bez Mikosia i Krussca, dzięki czemu była 
okazja do sprawdzenia formy zawodników rezerwowych.

Skład Hutnika w tym spotkaniu: Urbańczyk (od 46 min. Ko­
coń), Maciejowski, Gładysek, Glanowski, Wojtaszek, Karaś. Kot 
(od 46 min. Pawlikowski), Stokłosa, Wiącek, Przybylowski, Sysło 
(od 46 min. Molenda). (Ir)

przeszłych OlimpiiczM
Tradycyjnie już z okazji Dnia Nauczyciela klub sportowy 

Hutnik zorganizował spotkanie wszystkich nauczycieli WF z 
Nowej Huty z przedstawicielami Zarządu KS Hutnik, kadrą 
trenerską klubu, przedstawicielami Kuratorium. Urzędu Dziel­
nicowego oraz Kolektywu Kierowniczego Kombinatu.

W trakcie spotkania prezes klubu KS Hutnik Bolesław Szkut­
nik złcżył pedagogom wyrazy uznania i podziękowania za ich 
dotychczasową pracę, a najbardziej zasłużonym przyznano wy­
różnienia.

P> części oficjalnej nastąpił występ studenckiego zespołu 
,,’Volna grupa Bukowina".

Od ich pracy zależy przyszłość nowohuckiego sportu.

Hutnik — Włókniarz Białystok 68:31 (35:23) i 56:43 
(35:24).

Piękne niespodzianki. Tak najkrócej można określić rezultaty 
ostatnich spotkań koszykarek Hutnika z faworyzowanym 
Włókniarzem. Dziewczęta z Białegostoku mające w swych sze­
regach eks-reprezentantkę Polski Maliszewską, nie ukrywały 
przed sezonem swoich I ligowych aspiracji, nie ukrywały też 
zamiaru przywiezienia z podwawelskiego grodu minimum jed­
nego zwycięstwa. Zapomniały jednak Włókr.iarki, że Hutniczan- 
kom do twarzy jest w koszulkach lidera i wcale nie zamierza­
ją ich nikomu odstępować. W obu meczach przewaga drużyny 
krakowskiej była wyraźna, i gdyby nie wprowadzenie na par­
kiet w końcówce zawodniczek rezerwowych zwycięstwa mogły­
by być jeszcze wyższe.

Szczególnie gra w obronie w wykonaniu Hutniczanek mogła 
się podobać. Po tych spotkaniach Hutnik bez porażki przewodzi 
II ligowej stawce.

W meczach z Włókniarzem punkty dla Hutnika zdobyły: 
Grzelewska 14 i 2, Kucharska 13 i 11, Doniec 13 i 11, Jaroszew­
ska 11 i 12, Jędrzejewska 9 i 8,- Tomal 4 i 10 oraz Kokoszka 4 i 2.

Koszykarzom zabrakło szczęścia
Koszykarze Hutnika uczestniczyli w rozgrywkach o puchar 50- 

lecia PZKosz minimalnie przegrali swoje spotkania z renomowa­
nymi przeciwnikami.

Hutnik — ŁKS Łódź 63:65 (27:32)
Mecz był niezwykle emocjonujący. Młodzi koszykarze kra­

kowscy przystąpili do meczu bez respektu dla 3 drużyny ubieg­
łego sezonu w Polsce. Jeszcze na pięć minut przed końc m 
spotkania Hutnik prowadził 5 pkt, ale końcówka należała do 
bardziej rutynowanych koszykarzy z Łodzi. W meczu tym po­
dobnie jak i w pozostałych nie grał Matysiak. Najwięcej punk­
tów dla Hutnika zdobyli Rafalski 23 i Grochal 14.

Hutnik — Polonia Warszawa 89:93 (41:39)
I to spotkanie mogło się zakończyć sukcesem Hutników. Po 

bardzo dobrym początku objęli oni 10 pkt. prowadzenie, lecz 
wystarczył dwuminutowy przestój w grze, by rywale odrobili 
straty. W drugiej połowie „Czarne Koszule" skrzętnie wykorzy­
stały kilka nieporozumień w drużynie krakowskiej i po kilku 
szybkich kontratakach uzyskały kilkupunktową przewagę. Ostat­
ni zryw Hutników w końcówce omal nie doprowadził do remi­
su. Zabrakło jednak czasu. Najwięcej punktów zdobyli: Grochal 
14 i J. Suda 14.

Wisła Kraków — Hutnik 105:86 (56:36)
„Wawelskie Smoki” były zdecydowanie najlepszym zespołem. 

M:mo porażki Hutnikom pozostaje satysfakcja że spoś 1 dru­
żyn uczestniczących w turnieju uzyskali oni w meczu z Wiślaka- 
mi najkorzystniejszy rezultat. Wisła grała w swoim najmocniej­
szym składzie z trzema kadrowiczami. Najwięcej .punktów zdo­
byli: A. Suda 23, I. Suda 17, oriz Grochal 1 K. Klimczyk po 16.

Za dwa tygodnie Hutnicy startować będą w kolejnym tur­
nieju o miejsce od 9 do 16. (Ir)

Imprezy sportowe
Piłka ręczna
Hutnik — Anilana Łódź o 

mistrz. I ligi mężczyzn.
28. X. 78 r. godz. 17.00
29. X. 78 r. godz. 13.00 hala 
Hutnika.

Boks
Hutnik — Miedź Legnica o 

wejście do I Iligi.
29. X. 78 r. godz. 9.30 hala Hut­
nika.

Wyjazd na mecz 
Karpaty — Hutnik

Klub sympatyka KS Hutnik 
organizuje autobusowy wyjazd 
do Krosna na mecz piłki noż­
nej pomiędzy Karpatami Kros­
no i Hutnikiem Kraków. Zbiór­
ka kibiców 29. X. w niedzielę 
o godz. 7.00 pod kawiarnią 
„Bambo". Wszystkich chętnych 
do obejrzenia meczu zaprasza­
my.

DOBRA SERIA TENISISTEK WANDY
Tenisistki stołcwe Wandy zdobyły trzy kolejne punkty i na­

dal z 4-punktową przewagą nad warszawską Skrą prowadzą w 
ekstraklasie. W ostatnich spotkaniach Wanda pokonała Odrą 
Wrocław 6:4. Rewanżowy pojedynek zakończył się wynikiem 
nierozstrzygniętym 5:5. Punkty w obu meczach zdobyły: Szat­
ko 3 i 3, Marek 2 i 1 oraz debel Szatko—Marek 1 i 1.

Efektowny rzut Kokoszki.

Szczypiorniści Hutnika 
nie zwalniają tempa

Pogoń Zabrze — Hutnik 26:26 (16:14) i 28:23 (16:13)
Kolejny duży krok do zdobycia tytułu najlepszej drużyny 

w jesiennej rundzie rozgrywek ekstraklasy zrobili piłkarze rę­
czni Hutnika. Z trudnego wyjazdu do Zabrza przywieźli 3 pkt. 
i utrzymali 6 pkt. dystans do drugiego w tabeli Śląska. Niewie­
le zabrakło, aby i pierwszy mecz zakończył się sukcesem pod­
opiecznych trenera Fulary. Jeszcze na 58 sek. przed końcem 
spotkania prowadzili oni jedną bramką i byli w posiadaniu piłki. 
Niestety, po niecelnym rzucie gospodarze błyskawicznie skontro­
wali i było 26:26. W ostatniej minucie Hutnicy oddali jeszcze 
dwa strzały na bramkę Pogoni, ale nie zmieniły już one końco­
wego rezultatu. Mecz ten mimo wielu emocji nie był ciekawym 
widowiskiem. Można mieć zastrzeżenia do skuteczności rzuto­
wej całej krakowskiej drużyny. Najlepszym zawodnikiem na 
parkiecie był bramkarz Pogoni Igielski który obronił 4 rzuty 
karne i wielokrotnie uratował swój zespól w beznadziejnych 
wręcz sytuacjach od utraty bramki.

W rewanżowym pojedynku Hutnicy znaleźli sposób na dosko­
nałego bramkarza. Kałuiiński i Garpiel strzelali jak na repre­
zentantów przystało, a cały mecz toczył się przy wyraźnej prze­
wadze wicemistrzów Polski. Tylko kwartet bramkarzy krakow­
skich zagrał zdecydowanie poniżej swoich możliwości.

Bramki dla Hutnika zdobyli: Kałuziński 9 i 8, Garpiel 6 i 9, 
Gawlik 5 i 1, Gmyrek 1 i 4, Kozieł 4 i 0, Witkowski 1 i 2. Przy­
było 0 i 2, Zawarczyński 0 i 1, oraz Migas 0 i 1. Leszek Rafalski

PRAWIE 400 UCZESTNIKÓW 
JESIENNEGO ZLOTU TURYSTÓW 

PIESZYCH I KOLARZY 
„NIEPOŁOMICE - 78”

Zupełnie niespodziewanie, po dniu deszczo­
wy m i zimnym zaświeciło słońce, pogoda by­
ła ładna. I to chyba przede wszystkim zade­
cydowało o tym, że XIV Jesienny Zlot Tury­
stów Pieszych i Kolarzy „Niepołomice-78" u- 
dał się znakomicie. Dopisali uczestnicy, któ­
rzy w liczbie ok. 400 osób zjawili się na punk­
tach startowych, przeszli przewidziane regu­
laminem trasy i zameldowali się na mecie.

Gościliśmy tego dnia turystów z Międzyza­
kładowego Górniczego Oddziału PTTK w Za­
brzu. z Wrocławia, Łodzi, Częstochowy i Krap- 
i— -jliczniej z Kombinatu HiL uczest­
nicz-., rajdzie turyści z Zakładu Walcow­
nią Blach (otrzy mali za to puchar). Spo­
śród gcści natomiast puchar za najliczniej­
szy udział otrzymali turyści z Krapkowic. Li­
cznie brali także udział młodzi turyści — har­

cerze z Nowohuckiego Hufca ZHP. Ponadto — 
kolarze z Klubu Turystyki Kolarskiej PTTK 
„Tramp".

Meta zlotu mieściła się na terenie Ośrodka 
Wypoczynkowego „Krakowianka” w Niepoło­
micach. Odbyło się tutaj ognisko, można było 
brać udział w konkursach z nagrodami.

Udział w Jesiennym Zlocie wzięła także gru­
pa licząca 115 osób, uczestników Rajdu Indy­
widualnego na Raty.

WYCIECZKA W PASMO 
JAŁOWIECKIE

W niedzielę 5 listopada odbędzie się wy­
cieczka górska w Pasmo Jałowieckie odbywa­
jąca się jako II etap Rajdu Górskiego na Ra­
ty. Trasa wycieczki wiedzie z Zawoji przez 
Lachów Gron, Jałowiec do Stryszawy. Koszt 
uczestnictwa 25 zł od osoby. Zgłoszenia w 
Biurze Oddziału PTTK HiL.

SYMPOZJUM NA TEMAT 
TURYSTYKI GÓRSKIEJ

Komisja Turystyki Górskiej ZG PTTK za­
prasza turystów górskich na sympozjum pod 
hasłem: „Społeczno-wychowawcza i zdrowotna 
rola turystyki górskiej". Sympozjum to odbę­
dzie się w Krakowie w auli Akademii Wy­
chowania Fizycznego przy ulicy Planu 6-let- 
niego 62 w sobotę 2 grudnia br. W programie 

wygłoszenie szeregu interesujących refćratów. 
Przodowników Turystyki Górskiej zaprasza 

się do udziału w XIII Ogólnopolskim Zlocie, 
który towarzyszyć będzie sympozjum. Zlot 
odbędzie się w Krakowie w dniach od 1 do 
3 grudnia.

Szczegółowych informacji udziela zaintere­
sowanym Komisja Turystyki Górskiej. Kra­
ków, PI. Wiosny Ludów 8, I p. telefon nr 
228-40.

BESKID ŻYWIECKI ZAPRASZA

A okazja do odwiedzenia go jest znakomita. 
Zapraszamy w niedzielę 12 listopada na wy­
cieczkę w Beskid Żywiecki. Będzie to VIII 
etap Rajdu Górskiego na Raty. Trasa: Zlatna, 
Krawców Wierch, Kubiesówka, Ujsoły. Na 
mecie odbędzie się zakończenie tegorocznego 
Górskiego Rajdu na Raty. Wycieczkę prowa­
dzi kol. Ludwik Szmyt.

Zgłoszenia w Biurze Oddziału PTTK HiL. 
Uwaga: ilość miejsc ograniczona.

TURYŚCI MOTOROWI 

PODSUMOWUJĄ SEZON

Zarzad Klubu Turystyki Motorowej PTTK 
LOK HiL „Tandem" zawiadamia, że w so­
botę 4 listopada o godz. 15.30 z placu przy 

„Orbisie” odjedzie autobus do Bartkowej. W 
ośrodku wypoczynkowym HiL odbędz.ie się 
zakończenie tegorocznego sezonu turystyczne­
go. W programie omówienie przedsięwzięć 
podjętych przez Klub, konkurs z nagrodami o 
tematyce działalności PZU oraz turystycznej, 
spotkanie towarzyskie.

Powrót z Bartkowej w dniu następnym oko­
ło godziny 17. Zgłoszenia udziału w zakończe­
niu sezonu przyjmuje dyżurny w warsztacie 
klubowym.

NARCIARZE PRZYGOTOWUJĄ 
SIĘ JUŻ DO ZIMY

Gdy tylko ochłodzi się a w komunikatach 
meteorologicznych pojawią się pierwsze 
wzmianki o opadach śniegu, natychmiast ak­
tywizują się narciarze. Nie inaczej zareago­
wali nasi członkowie Klubu Narciarskiego 
PTTK HiL. Myślą oni już o zbliżającym się 
sezonie zimowym, a chcieliby żeby to był se­
zon udany, lepszy jeszcze niż ubiegłoroczny.

Pierwsze przedsięwzięcia, to zaprawa, na­
bieranie kondycji. Organizowane będą zatem 
wspólne ćwiczenia w sali gimnastycznej. Na­
stępnie przyjdzie kolej na „giełdę sprzętu nar­
ciarskiego” i na zaprawę mokrą, w terenie.

Klub Narciarski zaprasza wszystkich chęt­
nych do współpracy. Dla początkujących nar­
ciarzy zorganizuje podobnie jak w ub. roku 
— „szkółki narciarskie”.


